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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: Egzemplarz pojedynczy 5 kop.  :: 


Prenumerata w Łodzi: 
= 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop. półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


od 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. zi 
Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród ekst 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowa 
po 12 kop. za wiersz AMICA Ogłoszenia matë 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnić 

10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 
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Redakcja ulica Wez Lr nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Warszawa, „Ira* Bracka M 12, te Błiuro : 
Welenowskiego : : 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. 


Kalisz, KARELA M Hbfutńskiez>. 
„ Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


= Zgierz, Alsksiizr Lach, kiosk kolportacyjny. :: 
: Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Zduńska Wola, Księgarnia 


r Polski. = 


Cegielniana Nè 631 


„teatr Popularny” 


przy ul. Konstantynowskiej No 16: 


wena . Sala KOnoriQWA Miela ta | 
Solistka Gaecilie Hansen 


| 14-ty. dzień wielkiego międzynań. turnieje walki francuskie) 


o g.8'/4 w. J) 


Dziś 
wiecz. 


znakomita skrzy= 


paczka wirtuozka Proga: 


Mezaljans'': i 


„Bolo ciemnoty 


WARSZAWSKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA OGLĄSZA. Wrei 8 ipo wiacz 
IF” Nadzwyczajny Koncert Symfoniczny fnirięoy P. Crajkowskiemi 


CZĘŚĆ I. 
skrzypc. D-dur z akomp. ork, 


Jutro 


og. 8'/4 w. JP 


„kolnięrz król 


zwyczajne) 


Jutro 
wiecz, 


pod dyrekcją Zdzisława Birnba 
1) Uwert. kpc 


Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca aE 90. 


Stełeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Na Rynku t Moedt An Telefon 21-68). 


Daig wielkie -gladjatorskie przedstawienie | : 


w 8 częściach, z udziałem całej trupy artystów 


i artystek. 


DAR pod WEM 


Dzielna Mr, Í. 


2 Walka dwóch wszech. sz. 


KONCERT 


Fomadn. (Ameryka) tont -Mesine (ygi. 
Jarwinien contra Aberg= 
3 Hansen (Danja) — contra — Miil (Rewel) 
Początek walki punktualnie o 10 godz. wiecz. 


dobrze 
zgranega 


Dziź wałczy 5 par: 


— Anons: Jutro 


wiet. 


trio Wmi? 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PIWO browaru 
„Waldsehleschea*, i pilzeńskie. 


W niedzielę i święta koncert od 


Przy lokalu sala bilardowa i pięć gabinefów. 12 w poł. do 3:ej i wieczorem. 


Klub kawalerów": 


2) Koncert 
HARSEM 


(ceny 
popularne). 


rej Madaraka“ |] 


W czwartek d. 30 stycznia 


uma 
CZĘŚĆ II. 3) Symfo- 
nja VI PATETYCZNA 


o nagrody pieniężne: pas honor. ns. Kodzi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi, 


4 Tigane (Jurjew) contra Westegardt Szmit (sz. św.) 
Walka rewanż 
Zebern (Estlandja) = contru. — Sabatie (Francja) 


do-rezuitatu 


dalszy ciag tornieji walki ftanonsktej |] 
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Dr. REJT powrócił, Średnia 


Specjalista chorób: skórne, włosów; weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenia 
syphilisu Salvarznnem Erlich-Hata „606% 1 814 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro- 
lizą) i masażem wibracyjny, Przyjmuje òd 
9-11 od 4—8, w niedziele od 9—8 po połądn, 
Dla pań osobna poczekalnia. fots 


Administracja „Gazety“ pro" 
si Sz. prenumeratorów o płace= 
nie roznosicielom tylko za kwi= 
tlkamia 


"Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


„DO I powętecie 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Kryzys angielskiego 
systemu partyjnego. 


Ostatni rozłam w partji unio- 
nistów w Anglji podważa podwali- 
ny angielskiego systemu partyjnego. 
*Teoretycznie system ten opierał się 
na zasadzie równowagi dwóch wiel- 
kich partji—liberałów i konserwa- 
tystów, czyli unionistów. Na zasa- 
dzie powyższej równowagi władza ` 
przechodziła z rąk konserwatystów 
do rąk liberałów i odwrotnie z re- 
gularnością wahadła zegarowego. 

Działo się to w ten sposób. 

Polityka rządu liberalnego od- 
powiada pewnym społecznym potrze- 
bom, dopóki nie zostanie przerwana 
przez wciąż wzmacniające się nie- 


zadowolenie ludności, co przy na- 
stępnych wyborach zapewnia zwy- 
cięztwo partji konserwatywnej. Kon- 
serwabyści, ulegając tym samym 
prawom tracą po pewnym czasie 
ster rządu, który z powrotem prze- 
chodzi w ręce liberałów—itd. 


'Teorja  waliadłowa dla swego 
istnienia wymaga pewności i krzep- 
kości ustroju społecznego. A podczas 
kilku lat osłatnich w Anglji ten 
ustrój podlegał ważnym zmianom. 
Stare formy utraciły swoją treść we- 
wnętrzną. Lordowie przestali być 


-dawnymi angielskimi arystokratami, 


Tłum nie jest już tak uległy, jak 
przedtem. Oddawna zauważono, że 
uprzemysłowienie i deniokratyzacja 
kraju łamie stare ramki partyjne. 
Stare tradycyjne prawidła nie wy- 
słarczą już do rozwiązania nowych 
zadań życiowych. 

Obecny angielski rząd liberalny 
przez czas długi utrzymywał się u 
władzy, dzięki pomocy pattji robo- 
tniczej i nacjonalistów irlandzkich. 
Rząd ten był i jest rządem koalicji, 
która poraz pierwszy weszła do po- 
lityki angielskiej. Liberałowie, robo- 
tmicy i irlandczycy są połączeni ol- 
brzymim schematem społecznych re- 
form i wspólnem żądaniem autonomii 
irlandzkiej, Śmiałość tych projek- 
tów. wywołała duże niezadowolenie w 
kraju i podczas kilku miesięcy osta- 


tnich, kiedy przekupnie, robotnicy i 
rzemieślnicy przetrwali pierwszy nie- 
przyjemny dla siebie okres zasto- 
sowania nowego, liberalnego prawa 
o państwowem ubezpieczeniu, t; j. 
kiedy kazano im tylko wpłacać, na 
razie nic nie dając, niezadowolenie 
z rządu obecnego powiększało się 
i miało się wrażenie, że szanse kon- 
serwatystów poszły w górę. Nastrój 
kraju stawał się zagadkowym 

Nastąpił moment decydujący dla 
konserwatystów. Należało wystąpić 
z wyraźnie określonym programem 
na wypadek możliwego zwycięztwa 
w niedalekiej przyszłości. 

Przemówił Bonar Lotzen, mało 
wykształcony handlarz żelaza z Glas- 
gowa, który niedawno zajął miejsce 
wykwintnego djalektyka i filozofa 
Balfoura, leadera konserwatystów. 
Na meetingu w Ashtonie wysunął 
sprawę wprowadzenia w Anglji sy- 
stemu opiekuńczego, w celu wzmo- 
cnienia jedności wszystkich części 
państwa za pomocą stworzenia dla 
kolonji taryfy ulgowej. Tak pojęta 
reforma taryfowa jest jednym z głó- 
wnych punktów programu konser- 
watystów podczas ostatnich lat pię- 
ciu. 

Ale Bomur Loo pokpił sprawę. 

Mianowicie w imieniu tej par- 
tji zaproponował, ażeby sprawę o- 
podatkowania celnego produktów 


spożywczych oddać do rozpatrzenia 
konferencji państwowej. 

W ten sposób sprawa opodat- 
kowania pokarmów angielskich wy- 
borców miała być zadecydowaną nie 
przez nich samych, lecz przez oso- 
by materjalnie zaangażowane w 
eksporcie mięsa i chleba  kolonjal- 
nego. 

Doprowadzona do takiego ab- 
surdu zasada reformy celnej wywo- 
łała zdumienie i oburzenie w szere- 
gach nawot konserwatystów. Rozłam 
w ich partji przybrał rozmiary skan- 
dalu, z czego skorzystali liberałowie. 
Austin-Chamberlain wypowiedział się 
za agitacją na korzyść pełnej refor- 
my celnej. Olbrzymia większość kon- 
serwatystów poprosiła swych leade- 
rów o zaprzestanie starań, zmierza- 
jących do opodatkowania produktów 
spożywczych. W tych dniach lea- 
derzy coinęli swe poprzednie żąda- 
nia, Partja shańbiła się publicznie i 
jej rozkład moralny stał się dla 
wszystkich widoczny. Okazało się 
przytom, że cały system przestał od- 
powiadać angielskiemu systemowi 
partyjnemu. Partja liberalna lepiej 
zachowuje zewnętrzną jedność, niż 
konserwatywna, ale i wewnątrz jej 
istnieją, zwalczające się nawzajem, 
kierunki, które mogą w pewnych 
warunkach doprowadzić ją do roz- 
łamu. Gorzkie przeżycia zdają się 
dowodzić, że obecna świetna sytuacja 
koalicji nie jest zwycięztwem libe- 
rałów w wązkiem pojęciu partyj- 
nem. 

Nastąpił nowy okres nie „wa- 
hadła", lecz jakiegoś więcej złożo- 
nego mechanizmu politycznego. Co- 
raz widoczniejszą staje się możli- 
wość, a nawet konieczność nowych 
ugrupowań partyjnych. 


—0— 


O czystość lodu, 


Późna zima sprawia, źe zwożenie lodu 
odbywać się będzie ze zwiększonym pośpie- 
chem. czyli bez’ oglądania się na czystość 
wody w stawach, skąd lód był brany, Zre- 
sztą jaż w ubiegłe lata {można było wie 
dzieć tafle, a nawet całe wozy lodu do 
tego stopnia brudnego, że niepodobna się 
dziwić, iż liczba zachorewań żołądkowo- 
kiszkowych w czasie miesięcy letnich jest 
u nas tak bardzo duża— niemała rola przy- 
pada w udziale różnorodnym zarazkom 
wraz z lodem zwożonym do miasta i wraz 


z lodem. destającym się do naszych żołąd- 
ków i kiszek, Właściwie należałoby wziąć 
za zagadę, że lód może być używany do 
ochła a naczynia, zawierającego dany 
napój, nigdy zaś do oziębiania samego pły= 
nu, wyjątek może być czyniony tylko dla 
lodu sztucznego, robionego z wody prze- 
kroplonej dystylowanej). Gdybyśmy wszyscy 
tak czynili, obawa szkodliwości lodu spad- 
łaby do minimum, ża jednak sami o swoje 
zdrowie dbamy bardzo mało, skoro pozwa- 
Jeny np. na panowanie wśród nas tak ła- 
twej do zwyciężenia choroby, jak ospa, mu- 
si się ktoś znaleść, kto dopilnuje czystości 
lodu dostarczanego do naszego miasta, 

Obowiązek ten ciąży na władzach bez- 
pieczeństwa publicznego, one to w osobie 
lekarzy miejskich powinny zbadać czystość 
zbiorników wody w obrębie miasta i poza 
właściwym terytorjum Łodzi, gdy zbiorniki 
te służyć mają za źródła lodu i na zasadzie 
tego badania orzec, skąd lód czerpać wol- 
no, skąd zaś nie. Tak robią wszystkie wła- 
dze policyjne, tak robią corocznie w War- 
szawie, 

Wprawdzie w Łodzi znaczne zapasy 
lodu czynią na swą potrzebę fabryki, lód 
ten nie bywa używany do wewnątrz, ale 
pozostają bardzo liche zakłady picio i jadło- 
dajne, które baczą jedynie na taniość lodu; 
a nie na jego czystość. W tym wypadku 
interwencja władz policyjno-sanitarnych zda- 
łaby się bardzo, bo wiemy wszyscy, że 
wytwórczość miejscowych fabryk sztucz- 
nego lodu nie byłaby w stanie zadowolić 
potrzeb ludności Łodzi, gdyby nie dopeł- 
nienie w postaci lodu z okolicznych sta, 
wów, sadzawek, kałuży, zawierających wo- 
dę tak zanieczyszczoną, że inwentarz roga. 
ty choruje po zjedzeniu trawy nad wodą 
wcerosłej. 

Wracając do fabryk, które posiłkują 
się fak zamieczyszczodym lodem, może i 
względem nich należałoby zastosować w 
sprawie gatunku lodu [pewne ograniczenia, 
gdyż wwożenie do miasta tych olbrzymich 
ilości szkodliwości, jakiej żródłem jest lód 
z najbliższej okolicy. nie powinno być do- 
puazczalne. Zzesżtą po co tusłowa, maloży 
lód poddać badaniu w laboratorjnm miej- 
skiem i pozwolić używać jedynie tego, któ- 
ry pracownia ta za dobry uzna, może wte- 
dy zarząd miejski pomyśli o tem, co gdzie- 
indziej rady miejskie uezyniły dawno — o 
budowie miejskiej fabryki sztucznego lodu 
w celu dostarczania go po cenie kosztu 
ludności, 3 może sama groźba tego projekta 
zachęci, czy zmusi posiadaczy stawów, Ba- 
dzawek w pobliżu Łodzi, do poddania ich 
starannemu oczyszezeniu i do stałej o ich 
czystość dbałości we własnym interesie, 

Będzie to nawet lepszy i szybszy wy- 
nik, niź miejska fabryka sztucznego Jodu, 
którego dobroe w naszych  waraukach 
mogłoby również nastręczać wątpliwości. 

Dr. St. Skalski, 


„GAZETA ŁUDZKA”—28 stycznia 1913 


. . 
Gabinet Brianda. 

Usiłowania p. Brianda, zmierzające do 
utworzenia nowego ministerjum, nie zostały 
dotąd uwieńczone tem wielkiem powodzeniem, 
jakie przepowiadano niezwłocznie po ukoń- 
czonym w Wersalu wyborze,  Przedewszyst 
kiem przypisać to należy odmowie p. Leona 
Bourgeoisa, który, tłumacząc się słabem zdro* 
wiem, nie chce przyjąć teki ministra spraw 
zagranicznych, pomimo próśb Brianda, Po- 
incarógo i Fallićresa, Nadto mianowany przed 
tygodniem minister wojny Lebrun oraz mini- 
ster marynarki Delcassé wyrazili życzenie 
słożenia swoich tek. Obiegają pogłoski, że 
Delcnssć ma objąć tekę wojny, zaś teka ma- 
rynarki ma być powierzona fachowcowi, a 
zatem admirałowi.  Wymieniają już nawet 
nazwisko admirała Boué de Lapeyrórea, któ- 
ry juk raz, przed Deicassóm, zajmował to 
stanowisko, Socjalista Viviani, który był już 
raz ministrem robót, dał również Briandowi 
odpowiedź odmowną na proponowane objęcie 
teki oświaty. 

P. Briand jest tedy w niemałym kłopo* 
cie a przedstawicieli prasy, którzy domagają 
się od niego wyjaśnień prosił, żeby go nara- 
zić jeszcze nie pokoili i przestali się bawić 
w kombinacje, mogące tylko opinię publiczną 
w błąd wprowądzić. Ztąd wnioskują niektó. 
rzy, że p. Briand złoży w ręca prezy« 
denta Poincarógo mandat, jaki mu  powie< 
rzył. 

—0— 


Z pism rosyjskich. 
Wyziodilanie żydów, 

Dziennik petersburski „Russkaja Moł« 
wa" donosi: 

„W związku z rozpoesęciem działania 
od dnia 14 stycznia 1918 roku nowych 
przepisów o książeczkach  regestracyjnych 
dla kupców:żydów, w Petersburgu rozpo. 
częło się masowe wysiedłanie żydów. 

„Jaż w przededniu nowego roku stró- 
że domów zawiadamiali zamieszkałych w 
nich żydów, że mogą pozoslawać w Peters- 
burgu jedynie do północy oraz że, o ile 
pragną pozostać się dłużej, powinni przed- 
stawić książeczki regestracyjne, Jednak 
książeczek takich nikt nie miał. Na tele- 
graficzne zapytania, skierowane do prowin- 
cjonalvych urzędów, które takie książeczki 
powinny wydawać, otrzymano odpowiedź, 
że policja miejscowa książeczek takich nie 
ma oraz, że nawet nie zaczęła przygoto- 
wywać ich. "Takie odpowiedzi otrzymano z 
całego szeregu miast, Wysiedlani żydzi 
zwrócili się wówczas do  petersburskich 
władz policyjnych, zaznaczając, że książe- 
czek regestracyjnych nie mogą przedstawić, 
ponieważ policja miejscowa odmawia wy= 
dania ich. 


Komisarze policyjni petersbursey zw ró- 
cili się po instrukcje do naczelnika miasta, 


od którego otrzymali kalegoryczną odpo- 
wiedź, że osoby, które stosownie do osta- 
tnich przepisów nie mogą przedstawić nie- 
zbędnych dokumentów, powinny być nie- 
zwłocznie wysłane. 

„Kancelarja naczelnika m. Petersbuc- 
ga zaznaczyła jednocześnie, że cyrkularz 
ministra spraw wewnętrziych o wprowa- 
dzeniu książeczek regestracyjnych ogłeszo- 
ny został przed pół rokiem i wówózas re- 
zesłano go gubernatorom dla wykonania. 

„Liczba wysiedlanych 4 Petersburga 
wzrasta z każdym dniem. 

„W związku z masowem wysiedianiesm 
z Petersburga w oyrkułach rozpoczęło się 
ogólne sprawdzanie praw zamieszkania ży- 
dów petersburskich*. 

Zaznaczyć należy, że wbrew wiado- 
mości, jakoby cyrkularz ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie książeczek rege- 
stracyjnych rozesłany został przed kilku 
miesięcami, odnośne urzędy warszawskię 
dotychczas oyrkularza nie otrzymały, 

=0=— 


Z za kordonu. 


Strajk w gaxowni miejskiej. 

Depesze doniosły już e wybuchu atrajka 
w krakowskiej gazowni miejskiej. 

Wybuchł on nagle, bez zapowiedzenia, 
wtedy, gdy wysnaczońa jnż była kouferenej: 
s przedstawicielami robotników w sprawie 
uregulowania płac emerytalnych, Miasto nie 
zostało, pomimo to, pozbawione gasu, praco- 
wali bowiem urzędnicy drogowi, a następnie 
wojsko, Ograniczono tylko ilość palników w 
latarniach i zamknięto homsumeję gazu od 
godz. 7 rano do 3 pp. 

Strajkujący już się zgłosili do pertra- 
ktacji. j- 

0 zamaćh na nauczyciela» 

We Lwowie sąd przysięgłych uwolæił 
od odpowiedzialności 13-letniego uesnia szko- 
ły realnej, Stacha, który strzelił x rewolwera 
do nauczyciela mateniatyki Szandema i zranił 
go lekko. 

Praysięgli wzięli pod uwagę młady wiek 
ucznia i zdenerwowanie jego, w obawie me- 
go stopnia. 

Nowe muzeum w Krakówie. 


Na ostatniem posiedzeniu komisji do kba- 
dania historji feztuki w Polsce, krakowskiej 
Akademji umiejętności, edczytane memecjał 
dr. P. Bieńkowskiego w sprawie zabiegów 
około uzyskania od rządu i miasta odpowie- 
dnio uposażonego gmachu, dla pomieszczenia 
zgromadzonych w jedną całość dełychczage- 
wych zbiorów odlewów gipsowych gabinetów 
historji sztuki i areheołogji Uniw. Jagiell., 
Akademji sztuk pięknych, Muzeum technies- 
no-przemysłowego i wyższej szkoły przemy- 


Jizyonomika. 


Humoreska. 


Wolny przekład przez ** 
m => 


W domu prezesa Schella odbywał 
się wieczorek, Towarzystwo całe zebrało 
się w obszernej oranżerji oświetlone) „a 
giorno" i rozmawiano przechadzając się 
śród krzewów kwitnących róż i szelesz- 
€zących wodotrysków. 


Przyjaciel mój, Henryk Sawory dziw: 
nie był podniecony; on zwykle tak melan- 
cholijny i zamknięty w sobie śmiał się na- 
wet raz po raz całkiem bez powodu, a ja?... 
zblazowany byłem jak zawsze. 


Ujrzawszy baronową D. siedzącą sa- 
motnie w kiosku palmowym, rzekłem: 
„chodź ze mną”, chcąc powitać dawną mo- 
ją przyjaciółkę, 

— Znam panią baronową tak mało, 
że nie śmiałbym narzucać jej swego to- 
warzystwa—odparł cierpko, 


Spojrzałem na niego zdziwiony, o ile 
to możliwem było przy moim  indyferen- 


tyźmie, Wydawało mi się, że pobladł, 
choć może był to skutek światła lampy, 
którą lokaj przeniósł obok nas w tej 
chwili, 

— (o ci jest, amico? 

— Nic zgoła. 


Wzrok baronowej spoczął na wysmu- 
kłej postaci Henryka, podczas gdy przy- 
witawszy ją, siadłem przy niej. 

— Hrabia Sawory jest trochę orygi- 
nałem, prawda?—zapytała, 

— W każdym razie jest to człowiek 
niepospolity. 

— Obawiał się, będąc zupełnie obe 
cym pani. 

Poruszyła się niecierpliwie, zdawało 
się nawet, że zbladła,. lecz prawda, znów 
w pobliżu stała owa nieszczęsna lampa. 

— Wie pan — zwróciła się do mnie 
wachlując się energicznie—ik czas najwyż« 
azy, aby się pan ożenił, 

— Ja.. nie ożenię się wcale. 

— Więc zawsze jeszcze ta niczem 
nieuzasadniona antypatja do młodych pa- 
nien? 

— Zawsze, ale uzasadniona wielce. 
Obecnie studjuję z największem zajęciem 
fizyonomikę, 

— Ach wiedzę poznawania charakterd 
człowieka z rysów twarzy! 

— Tak jest, specjalnie zaś 
pod tym względem młode panny, 

— I jakiż rezultat osiągnął pan do: 


studjuję 


tąd? 

— Przekonałem się, że są niemożliwe 
dla mnie, albo przesiąknięte są sentymen- 
talizmem niby gąbki, tak, że za najlżej- 
szym naciskiem rozpływają się we łzach, 
albo wrażliwe niby butelka benzyny eks- 
plodująca za lada dotknięciem zapałki. 

— Jesteś pan tedy zwolennikiem „sta- 
rych pud'ł*? 

— Zapewne „stare pudła”, pouczone 


doświadczeniem Życia stają się mądre i 
giętkie. 

— Szczęściem nie wszyscy młodzi 
ludzie podzielają zdanie pana; ale podług 
owej fizjonomiki, po czem pan zamyśla 
rozpoznać owo rzekome kapryśne usposo- 
bienie młodej. osoby? 

— Głównie po ząbkach. 

— Fe, to niby wiek u koni... 

— Prawie fak; pani przypomina sobie 
pewno z zoologji, że zwierzęta mają uzę- 
bienie odpowiednie do pokarmów. Pokarm 
też głównie wpływa na temperament, 

— Za pozwoleniem, panie Karolu — 
przerwała baronowa — czy widzi pan tam 
na ławeczce pannę Olgę? 

Sliczna córka gospodarzy domu sie. 
działa opodal, rozmawjając z Henrykiem. 
Smiała się przytem wesoło, ukazując rząd 
drobnych, lśniąco białych, spiczastych ząb- 
ków. 

— Podoba się panu? 

O tek, ładna pannai z szykiem... 
Eh bien, staraj się o nią, 
Niemożliwe, ma ząbki mysie. 

— Cóż to znaczy? 

— Bą to ząbki, które nie nie pozos- 
tawią w spokoju. Gryzą wszystko i chrue 
pią nie z głodu, lecz z chęci niszczenia, a 
prócz tego oznaczają kaprysy i złość, 

— Jesteś fantastą, szanowny panie, 


— Bynajmniej, tylko skończonym ma- 
terjalistą, 

— Pod pewnym waględem jest to 
identyczne i bierze mnie rzeczywiście po- 
kusa wypróbować wiedzę pama na nim 
samym, 


— W jaki sposób? 

— Ożenię pana z osóbką, którą pan 
uzna, jakkolwiek posiada takie „mysie ząb- 
ki“, za najłagodniejszą istotę w Świecia., 

— Niemożliwe. 

— Załóżmy się. 

— Zgoda, ale o co? 

Jeżeli pan wygra zakład... 

To dostanę całusa! 

Co za zuchwałość! 

Jeżeli ja.. opowiem panu historję. 

— Swoją? 

— Przekona się pan! Powtórzym ją 
potem osobie, którą ci wskażę. 

— Brzmi to bardzo tajemniczo, 
w każdym razie przystają. 

— A teraz rączkę na znak sgodył.. 

— Jaki pan nieznośny! Przestańże 
całować... 

— Pieczętuję umowę naszą. 

Baronowa urządziła znów herbatki, 
któro dawniej za życia jej męża, słynęły 
w całem mieście, Chodziłem tam zawsze, 
gdyż bawiły mnie intrygi knowane przeciw 
mej ósobie. Panny, zdaje się wszystkie 
uwzięły się na mnie, a ja niby basza tu- 
recki przyglądałem się tym umizgom, lecz 
w stanowczej chwili gdy chodziło juz tyl- 
ko o „rzucenie chustki*, dałem zgrabnie 
nura nie zważając na wywołane irytacje 
i tupanie nóżkami, 

Jedna tylko Ola była wobec mnie 
zawsze równie obojętną okazując się ka- 
pryśną jak przedtem. Zapytałem ją pew- 
nego razu, dlaczego nie bierze udziału w 
ogólnej kampanji, 


Jecz 


(ód. c. n.). 


Nt 18. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—23 stycznia 1918 r. 


słowej | | około zapewnienia na przyszłość 
rozwoju i organizacji tego nowego mu- 
seum. 

Myśl utworzenia w Krakowie instytucji, 
której istnienia przyczyniłoby się do podnie- 
Bienia ogólnego poziomu naszej kultury i sztu* 
ki, obecni jednogłośnie przyjęli z najwyższem 
uznaniem, postanawiając użyczać jej wszel+ 
kiego moralnego poparcia, 


=p 


Z Cesarstwa. 


Józef Łukaszewicz. 


W tych dniach petersburska nkademją 
nauk zaszczyciła nagrodą im. Achmatowa 
trzytomową pracę p. Józefa Kukaszewicza pt. 
„Życie nieorganiczne ziemi*. 

Józef Łukaszewicz jest polakiem, synem 
Daniela Łukaszewicza, właściciela dóbr By- 
kówka w pow wileńskim, gdzie też w 18638 
r. przyszedł na świat, Kaztałcące się w I-om 
gimnazjum w Wilnie, poza godzinami obo- 
wiązkowej nauki szkolnej z całą namiętnością 
prywatnie oddawał się studjom przyrodniczym 
zwłaszcza chemji, Po uzyskaniu matury w 
r. 1883 Kmkaszewicz wstąpił na wydział przys 
rodnidzy uniw. petersburskiego, 

Atoli na parę miesięcy przed skończe« 
niem nauki uniwersyteckiej, jeszoze za życia 
obojga rodziców, został w murcu 1887 r. 
aresztowany w Petersburgu i pod zarzutem 
należenia do „Narodnej Woli“ tudzież udzia- 
łu w zamachu marca 1887 r. stanął przed 
sądem, który go skazał na śmierć, Ułaska- 
wiony potem, został osadzony w kazamatach 
twierdzy szliselburskiej, gdzie przesiedział 
lat 18. 

W tych to kazamatach powstałą praca 
obecnie nagrodzona,  Skracając sobie długia 
chwile bezterminowej katorgi, Łnkaszewicz 
pogrążył się w dociekaniach fiłozofiezno-przy- 
rodniczych, Dopiero w r. 1905 uwolniony s 
Szliselburga został tnternowany w rodzicii 
skiej Bykówee, gdzie w dalazym ciągu pra- 
cował. 

Za wstawieniem się za mim  petorsbur- 
skiej akad, nauk pozwolone mu zamieszkać 
w Petersburgu i zdać egzamin na kandydata, a 
wkrótce i magistra nauk przyrodniczych. 

Pozbawiony w ciągu tylu lat słowa pol- 
skiego, uczony polak, niestety, dotychcza 
we swe dzieła naukowe ogłaszał w jęz, 
syjskim, 

„Grażdanin' o guhernatorach. 


To- 


Wezoraj podaliśmy z pisma „Dym  Otie- 
czestwa* charakterystykę niektórych guberna- 
tórów. Obecnie „Grażdanin* uzupełnia arty- 
kut pisma „Dym Otieczestwa* nowym przy- 
kładem. 

„Pewien gubernator labił pożyczać pie- 
niądze i naturalnie najczęściej od żydów, lecz 
oddawać nie lubił, Jeden z żydów  przycho= 
dzi do niego i prosi © zapłacenie choć części 
długu. Gubernator odpowiada: skar do sq- 
du, I żyd zaskarżył, 

Sąd przysądził, Gubernator zapłacił, 

Lecz na drugi dzień stał się judofobem 
i zaczął partjami wysyłać tych żydów, którzy 
pożyczali mu pieniądze, 


Sa 


Z Litwy i Rusi. 
O język polski. 

W Wilnie przed paru dniami w nowo» 
powstałym  szantanie, zwanym „ogrodem 
Bzwajearskim*, szansonistka zaczęła śpiewać 
po polsku. Wówczas podniósł się siedzący 
przy stoliku już podcehmielony jegomość i zas 
czął krzyczeć: „precz z plugawym językiem, 
tutaj kraj półnoono-zaehodni Rosji!“ W sali 
restauracyjnej; zapanował po'p ł-ojejh, wez: 
wano policję, która wyprosiła krzyczącego za 
drzwi, 

W sali miejskiej w Wilnie tegoż dnia 
odbywał się wieczór muzyczno+wokalny na 
rzecz niezamożnych studentów  uuiwerzyte+ 
tu moskiewskiego z .Wilna, organizowany 
przez wileńskie „Ziemlaczestwo*. Na program 
składały się deklnmacje i śpiewy rosyjskie i 
polakte, 

Zaledwie artystka Arkawinówna zaczęła 
deklamować po polsku, w trzecim  ruędzie 
krzeseł powstała pani Obrazcowa i zażądała 
głośno zaprzestania deklamacji, Artystka sro- 
biła pauzę, 

Podeszli gospodarze i zaproponowali 0+ 
wej pani, by się uspokoiła lub opuściła salą. 
P. Obr. wybrała to ostatnie, 


Wyodrębnienie miasta. 


Płoskirowska Rada miejska przysłała. na 
ręce gubernatora podolskiego prośbę do mis 
nisterstwa spraw wewnętrznych 0 wyodręb= 
nienie miasta w samodzielną jednostką  zie- 
Mską, 


—— 


Z Królestwa 


W ręce obce, 


„Goniec Częstochowski pisze: Do liczby 
browarów, czynnych w Częstochowie i okoli- 
oy przybędzie wkrótce jeszcze jeden w Li- 
bidzy, Właściwie będzie to wznowienie fas 
brykacji w fabryce oddawna już zbudowanej 
lecz od dłuższego czasu nieczynnej. 

Niestety przedsiębiorstwo to znów wysue 
wa się z rąk polskich bo podejmują je fran- 
ouzi, którzy mają zamiar utworzyć w tym celu 
towarzystwo akcyjne z kapitałem sięgajacym 
półtora miljona rubli. Będzie to więc bro- 
war wielki, o wiele większy od innych okọ- 
licznych, tem więc smutniej, że polskie kapi- 
tały, a jest ich wiele leżących bez urucho- 


mienia na małym procencie nie zostają za- 
angażowane w przedsiębiorstwie tak ren- 
townem, 


== 


Z Warszawy. 
Dar obywatelski. 


Donosiliśmy wczoraj o hojnym zapisie 
na sanatorjum w Rudce. Ofiarodawcą jest 
zmarły przed paru diami Piotr Paweł 
Pianko, zmarły przed paru dniami majster 
murarski. 

Urodzony w 1848 r. nieboszczyk ze- 
brał znaczny majątek, a gdy jedyna jego 
córka zmarła na suchoty, postanowił zna- 
czną część majętności oddać na walkę z 
gruźlicą. 

Zmarły był właścicielem majątku Py- 
ry pod Warszawą. Ołóż część tego mająt- 
ku, t. zw. „Pionówkę* zmarły zapisał sa- 
natorjom w Rudce, Wartość tego zapisu 
szacują do 100 tysięcy rubli. 

Sporządzony przez zmarłego testament 
otwarty zostanie w ciągu tygodnia. Czy 
nie zawiera on, poza legatami na rzecz 
rodziny, innych jeszeze ofiar na cele spo- 
łeczne na razie niewiadomo. 


14-letni zabójca. 


W uzupełnieniu wczorajszej wiadomo- 
ści o nieletnim mordercy, podajemy nastęe 
pujące szczegóły. 

Podczas szezegółowej rewizji przy a- 
resztowanym zabójcy 18 letniej Wiktorji 
Adamskiej 14 letnim -Ludwiku  Rozesłań« 
skim, oprócz noża, znaleziono ostre szydło, 
służące, według wyjaśnień świadomych 
rzeczy, do wydłubywania kitu z szyb wy- 
stawowych, 

Jak się okaznje Rozesłański kolporte- 
rem gazet, nie był, leez z kilku wyrostka- 
mi tworzył bandę złodziejską, okradającą 
wystawy sklepowe. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że zabita 
Wiktorja Adamska, córka prostytutki, mia- 
ła zatarg z organizacją alfoneów, gdyż nie 
chciała się poddać rygorowi tej organiza- 
cji, która narzucała oficjalnego opiekuna 
w osobie jednego z członków tej organi- 
zacji. 
Wobec tych faktów istnieje przypu- 
szczenie, że Rozesłański, wbrew swym ze- 
znaniom, zabił Adamską z polecenia orga- 
nizacji alfonsów. 


© 


Z sąsiedztwa. 


Z przemysłu zglierskiego. 


©) W fabryce maszyn Towarzystwa akeyj- 
nego Juljusza Hofmana w Zgierzu, z powodu 
zastoju w przemyśle wymówiono pracą 12-tu 
Ślusarzom, 

W przędzalni i tkalui Śirkisa i Kigera, 
satradniającej około 150 robotników, od 1-go 
lutego r. b, praca trwać będzię 5 dui w ty- 


godniu i tylko 8 godzin dziennie, miano- 
wicie od 8-€j godz. rano do godz, &-ej po 
południu. 

Przedstawienio atorskie 


w Zgierz: 

(c) W niedzielę o godz. 5-ej po poł. w 

sali „Lmtni* w Zgiersu odbędzie się przed- 

stawienie amatorskie Towarzystwa Śpiewa- 
osego „Lira** 

Wieczór wypełni „Zemsta za mur gra» 

niezny* komedja w 4-6ch aktach Al. Fre- 


i Po przedstawieniu odbędą się tańce. 
Kradzież koni. 

(o) We wsi Bieliny w pow. rawskim ze 
stajńi Józefa Borsa uprowadzono parę koni, 
przedstawiającą wartość 200 rb, 

Zamiana kary. 

(e) Gubernator piotrkowski zamienił ko» 
loniście s Chełmów, gminy Ďsgiowniki, Jano- 
wi Ernestowi Szmłdtowi 8 miesięczny aronzt 
na karę pieniężną 50 rb. 


Z Konstantynowa, 


(c) Obywatele Konstantynowa uzyskali 
pozwolenie piotrkowskiej komisji włościańskiej 
ua wyasygnowanie z gminuej kasy pożyczko- 
woroszezędnościowej 816 rb. 48 kop., stano- 
wiące część czystych zysków kasy na zubru» 
kowania Małego Rynku w tej osadzie, 


FA 
GUSTAW OLECHOWSKI. 


Dzieje mężczyzny, 


Powieść, Warszawa, Gebetner i Wolff, 


Powieść wogóle jako forma, należy do 
rodzaju literackiego, zwanego historją. Po- 
wieść to historjn, Historja nie narodu, "nie 
stanu poszczególnego, nie bohatera: dzie- 
jowego, ale historja typu jakiegoś pospoli- 
tego, życiowego, któ epokę daną charak= 
teryzuje i na jej taj światło rznca. Po- 
dobnież więc jak historja wielka, według 
metod współczesnych o przyczynach, wa: 
ruukach i podstawach czynów dziejowych 
głosić winna, tak też i ta historja mała 
winna być ujęta i pojęta. i 

Otóż, powyższe na oku mając, nie na» 
zwaliśmy powieści p Olechowskiego dzio- 
jami mężczyzny współczesnego, ale raczej 
jego kroniką, zbyt słabu bowiem sz, autor 
nwsględnia i uwypukla te elementy teolo- 


giczne, meta fizycznie, etycznie i psycho- 
logicznie, bez których dojść do rzeczy 
rdzenia niepodobna. 

Słaba tedy, jako „Dzieje“, rzecz: p. 


Olechowskiego jest natomiast jedyną może 
w swoim rodzaju jako kronika. 

Bohaterem tej kroniki jest wybitny 
typ zmysłowca, p. Stanisław Bruzda, poto- 
mek zubożałej rodziny ziemiańskiej, 

Już w pierwszym rozdziale powieści, 
przechodzi on“ także kilkanaście roman- 
sików. 

Ciekawą jest linja jego rozwoju sek- 
sualaego.Zaczęło się od wydelkotowanej nau- 
czycielki muzyki. Via- nauczycielka /prze- 
chodzi Staś do prostytutki. Od prostytut- 
kido córki ekenoma. Chwilowa pauza. 
Rozczytywanię się ku przerażeniu eioci, w 
dziełach Drapera o stosunku wiary do ro- 
zumu. Staś odrzuca dogmaty wiary i rzu- 
ca się w objęcia służącej, Jagusi. W an- 
trakcie korzysta z usług kupcowej usłuż- 
nej za kotarą w sklepiku. Przyjeżdża do 
Suwałk cyrk i Staś już zakochany po uszy 
w „dziewicy* Marji Ułańskiej, z którą chce 
się na gwałt żenić. Złapany na. schadzce 
w altanie z uroczą cyrkówką przez dyrek- 
tora gimnazjum p. Smorodina, zostaje Staś 
wydalony ze szkoły tuż przed egzaminem 
ostatecznym na maturę. rozpatrzony wy- 
jeżdża na kondycję, gdzie natychmiast roz- 
poczyna flireik z pannami Mirą i Irẹ jed- 
ną tęgą drugą szezupłą. Pannie Mirze od- 
daje pierwszeństwo i pozyskuje sorce u- 
roczej panny. W antrakcik romansik z 
Antosią, dziewczyną wiejską, pełniącą obo- 
wiązki praczki. W  rezultącie skandal i 
niezbyt zaszczytny wyjazd studentą do 
Warszawy, 

I tak dalej i tak dalej, wprost niepo: 
dobna podążyć za rozhukanym porwanym 
żądzą młodzieńcem. 

Napróżno Stanisław Bruzda chce się 
wyrwać, wyzwolić z rąk tych furji, „które 
go opanowały. Napróżno wstępuje do 
„partji*+ podnieca się tragodjami Wy- 
sockich, Łukasińskich, Mochnackich. Wszyst= 
ko, cała dusza jego tonie powoli w morzu 
ciepłej, żywej białości ciała. 

Korzysta z okazji, wyjeżdża jako le- 
karz do księżnej Żytomierskiej, ale cóż—1 
tam to samo, i księżnej nie mógł podaro+ 
wać jej urody i wdzięków. 

Gnany w dalszym ciągu namiętnościa- 
mi ucieka z kraju, nawet z Europy i pę* 
dzi aż do Kongo, Ale i tam jest kobietu, 
i tam jest żądza, 

Zgodnie z niektórymi teorjami, np. z 
najnowszą teorją stanów duszy równoleg- 
lych t. zw. frendystów autor nie zapomi» 
na i o duchu swego bohatera, 

Wiadomo, iż zjawom halucynacyjnym, 
historji, snom towarzyszy %awsze jakaś 
wielka rzeczywistość, 

Otóż, ostatecznie, ta rzeczywistość zda” 
je się brać górę, 

Wypalane zwolna mamiętności ezkod- 
liwe, ustępować poczynają miejsca namię« 
tnościom pożytecznym. 

Bruzda dostrzega już granice czyśca 
i rąbek nowego państwa— nieba. 

„Spokój mu osiadł na duszy—i 
„Czekało go pracowite jutro", 

Pozostaja pytanie: czy teorja 
nia żądzy żądzą jest praktyczna, 
czy najprędzej do celu wiedzie? 

I drugie jeszeze rodzi się pytanie: czy 
taki bohater jak Stanisław Bruzda może 


moc. 


zabija- 
celowa i 


3. 


mieć jakieś dzieje, to znaczy, ezy może 
mieć wpływ na dzieje, na bieg wydarzeń 
i wypadków? 

Te dwa pytania pozostawiamy na rar 
zie beg odpowiedzi. 

Natomiast pod adresem rodzieów i pe“ 
dagogów zasyłamy prośbę o to, by strzege 
li dzieci swoje lub cudze przed zbytnią u+, 
eżuciowością i przed sentymentalizmem, 
które są pionowym etapem na drodze do, 
zwyrodnienia i rozbestwienia młodzieży. 

Stanisław Bruzda, jak twierdzi p. O- 
lechowski, był ogromnie uczciwy a naweś 
sentymentalny. 

I to wykazanie związku przyczynowe 
go między sentymentalizmem 'a rozpustą, 
poczytujemy za jedną z najcenniejszych 
uwag autora „Dziejów mężczyzny*. 

(leż to razy sentymeutalny mężczyzna 
roznamiętniony przez kobietę uczciwą, gasi 
swe pragnienia w bagnie nierządu, w oba- 
wie zadania krzywdy nieświadomemu mę. 
żę dziewczęciu?,.. 

Jan Betcikowski. 


Z estrady. 


O p. Juljuszu Wertkeimie pisałem juź 
szczegółowo po pierwszym jego występie. 
Wezorajszy recital zgromadził liczną publi+ 
czność, która z pietyzmem wysłuchała po- 
ważnego programu, nie szczędząc koncer- 
tantowi oznak zadowolenia po każdym nu 
merze. 

Aby odtwarzać wszystkich kompozyto= 
rów w charakterze dzieł i epoki, trzeba 
mieć technikę jasną i podatną do uzewnę- 
trznienia zarówno wybuchów gwałtownych 
jak przejawów łagodnych uczucia. Następnie 
trzeba mieć inteligencję artystyczną, po- 
zwalającą wykonawcy używać świadomie 
efektów | panować nad środkami ekspre- 
syjnemi. Takim pianistą jest p, Wertheim i 
dlatego gra jego jest interesująca, odczuta 
szlachetna w nastroju. Nowością w progra- 
mie były „Warjacje F—minor" 
utwór koncertanta, którego „Prelu 
mawialiśmy po pierwszym koncerc: 
jacje tehną pomysłowością 
charakterystyezną przy umiejętnem wyzys- 
kania tematu. Oparte na zwrotach nagłych 
zarówno w harmonizacji, po częśsi zmo- 
dernizowanej, jak i charakterze rozmaitych 
kierunków, lubo przeładowane nieco w 
strukturze, podniecają uwagę słuchacza wy- 
razem marzycielskim uczucia szczerego. 

Z reszty programu na wyróżnienie za- 
sługuje wykonanie „Warjacji* Haydna oraz 
wytworne odtworzenie „Nachtstiieku* Schu- 
manna i „Loreley* Liszta. 

Koncertant przyjmowany był bardzo 
serdecznie, 


F. Halpern. 
0— 


Z sali obrad. 


Z Cechu kuchmistrzów m Łodzi, 


(d) We wtorek d. 21 stycznia 1918 roe 
ku odbyło się ogólne zebranie Cechu kuch= 
mistrzów miasta Łodzi. Obradom przewodni- 
ozył starszy zgromadzenia M. Bawarski, Stan 
majątkowy Cechu przedstawia się w sposób 
następujący: 

W przychodzie 1,726 rb. 87 kop. 

Rozchodu 1,697 rb. 65 kop. 

Wartość inwentarza wynosi 
67 kop. 

Zaanaczyć tutaj wypadu, że to jest pierw- 
Bzy rok istnienia Cechu. 

Do biura pośrednictwa pracy, urzą: 
dzońtego ` przy Cechu zwracano się po ku- 
chmistrzów 103 razy, udzielono, posad 78 
osobom, 

Na wtorkowem posiedzeniu wyzwolono 
na czeladników 6, a mianowicie: pp. A. Ra- 
dziszewskiego, P. Mirosława, M. Gwiazdkę, B. 
Rogalskiego iF, Cłapińskiego, 

W skutek częstych zażaleń członków 
Cechu, że większość kuchen nia odpowiada 
warunkom hygjenicznym polecono urządowi 
starszych zwrócić się g prośbą do p. prezy- 
denta m. Łodzi, o wyznaczenie komisji sani- 
tarnej z udziałem starszego Zgromadzenia, ce- 
lem rewizyj kuchni w lokalach, gdzie są sprze- 
dawane jedzenia gorące. 

Postanowiono utworzyć  gospodę czeladzi 
i zwołać zebranie pp. czeladników na d. 6 lu- 
tego r. b. do lokalu Tow. śpiewaczego „Lira“ 
Piotrkowska nr. 91, cełem wyboru ojca go" 
spodpiego, starszego ozeladnika i podstax- 
Bzego, 

Posiedzenie 
wieczorem. 


1394 rubli 


zamkuięto o godzinie 9-ej 


0% 


Kalendarzyk. 


Dziś Ildefonsa, 

Jutro Tymoteusza, 

Imiona słowiańskie: dziś Wrócisłowa 
Jutro Chwaliboga. 

Wschód słońca o g. 7 m, 58. 
Zachód  „ . .„ 25 
Długość dnia „Bow 

Teatr Polski. Dziś wiecz, „Mezaljane* 
Jutro wiecz, „Klub kawalerów”. 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Potęga 
ciemnoty*, Jutro wiecz. „Żołnierz królowej 
Madagaskara“, 

Stołeczny cyrk Trazzi o 8i pół wiecz. 
wielkie przedstawienie. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, Optique Parisienne i in. Nowe 
mteresujące programy. 

Bibljoteka Stebełskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
TZ w 3Jfedziele i święta od l-ej do 

-ej Pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedzieło i święta od godz, 10-ej 
rano dogodz, 10-ej wiecz, 

Czytelnia Tow. kultury potskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele I 

więta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem, 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
Fa południu do 10 wieczorem, w niedziele È 

więta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 
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KRONIKA. 


Sprawy miejskie, 

(io) Onegdaj w magistracie łódzkim od- 
było się posiedzenie radnych z współudziałem 
radoy prawnego adwokata przys, p. A, Rau- 
bala oraz przedstawicieli świeżo zorganizowa* 
nego konsorcjum, ubiegającego Bię o dzierża- 
wę gazowni miejskiej i budowę nowej, Ze 
strony dotychczasowego konsorejam obecni 
byli pp. Gejewicz, Fisenbraun, Daube, D. 
Lande, T. Meyerhoff i Z, Rychter, ze strony 
nowego p. Dawid Tempel, 

Rozważano podanie członków nowego 
konsorcjum, które wyraziło gotowość płace- 
nia więcej od teraźniejszego 0 4,000 rubli 
rocznie, t. j. rb, 147,000 tenuty dzierżawnej, 
smstrzegnjąc, aby nowa koncesja wydana była 
na lat 30, 

Gubernator piotrkowski, któremu przed» 
stawiono tę sprawę, nie zgadza się jednak na 
udzielenie koncesji na lat 30. Zdaniem jego 
koncesja nie powinna trwać dłużej niż lat 10 
i po wyekspirowaniu kontraktu może być od- 
nawiana, 

Co się tyczy dotychczasowego konsor- 
cjum, to w myśl obowiązującego kontraktu z 
miastem, za lat 5 kończy się termin ekaplo- 
atacji przedsiębiorstwa. Po wyekspirowaniu 
tego terminu konsorcjum to chętnieby płaciło 
ua dzierżawę gazowni zaofiarowaną przez 
nową spółkę sumę t, j. rub. 147,000 rooz- 
nie, 

O budowie jednak drugiej gazowni na 
razie nie może być mowy, gdyż nie opłaciło- 
by się na pięcioletni okres gospodarki wykła- 
dać półtora miljona rubli. 

Magistrat uchwalił, aby rozstrzygnięcie 
sprawy dalszej eksploatacji odłożyć do 1/14 
kwietnia r. b, 

Utrzymają się przy dzierżawie drogą 
kovkurencji ci, którzy przedstawią jaknajko» 
rzystniejsza warunki dla miasta. 

Następnie rozpatrywano podania insty- 
tucji o przyznanie zasiłków s kasy miej. 
skiej, 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wydać 
jednorazowy zasiłek w sumie 25,000 rb, na 
rozszerzenie gmachu przytułku starców i ka- 
lek pod egidą okrześcjańskiego Towarzystwa 
dobroczynności; przyzaańo stałe subsydja: 
szpitalowi dziecięcemu imienia Anny Marji 
po rb, 4,000 rocznie; zakładowi dla umysło- 
wo i nerwowo chorych w Kochauówce po rb. 
2,500 rocznie; komitetowi przytułku położni. 
ozego na utrzymanie dwóch nowych przytuł- 
ków po rb. 8,000 rooznie, 

Towarzystwo szerzenia średniego wy- 
kształcenia handlowego, posiadające szkołę z 
prawami, zależną od ministerjum handlu i 
przemysłu wniosło przed kilku miesiącami 
prośbę do ministerjum o pomoc materjalną 
w celu umożliwienia budowy własnego gma- 
cha szkoły. 

Minieterjum odpowiedziało, ża zgadza się 
na udzielenie bezproceutowej pożyczki w sue 
mie 160,000 rb. na spłatę w ciągu lat 20, o 
ie Towarzystwo zapewniony będzie miało 
bezpłatny plac ód miasta, 

Na wozorajszem posiedzeniu radni posta- 
nowili wyasygnować na kupno placu pod bu- 
dowę szkoły 30,000 rb. 

Wóz magistraóki. 

(t) magistrat postanowił nabyć za 
1000 rb. nowy wóz do do przewozu zakaż- 
nych chorych de szpitalów miejskich, 


(io) Na podanie łódzkiego komitetu 
giełdowego w sprawie przedłużenia o go* 
dzinę terminu wykupywania weksli z bun- 
ków (zamiast o g. 8, dopiero o g. 4) pre- 
žes sądu okręgowego piotrkowskiego, p. 
Wołkow, nadesłał odpowiedź odmowną. O: 
becnie, w myśl ostatniego rozporządzenia, 
wszystkie banki nietylko zawieszają ozyn- 
ności wykupywania weksli o godz. 8 po 
poł, lecz obowiązane są niewykupione 
weksle odsyłać same do rejentów. 

Z fabryk. 

(io) W fabryce braci M, i D. Piekiel- 
nych (Cegielniana 104) zawiadómiono ro- 
botników, że z dniem 25 b, m. praca trwać 
będzie 4 dni w tygodniu. 

` xatwierdzone odczyty. 

(t) Stowarzyszenie subjektów otrzyma- 
ło pozwolenie na zakazane chwilowo od» 
czyty Jana |Lorentowicza „O Żeromskim“, 
Pierwszy odczyt odbędzie się w nadcho- 
dzący wtorek, 

Również zezwolono na odczyty dokto» 
ra Maliniaka. 

F Echa postrzału. 

(t) Stan zdrowia adwokata Kobyliń- 
skiego, o postrzeleniu którego donosiliśmy 
onegdaj, poprawia się bardzo prędko. 

Sprawą postrzału zajmuje się sędzia 
śledczy 6 rewiru. 

Oszustwo. 

(t) Niejeki Karol Rejch zameldował 
policji o oszustwie, którego padł ofiarą. 

W swoim czasie prowadził on sklep 
galanteryjny przy ul. Milsza Nr. 84, lecz 
miesiąc temu sprzedał go niejakiemu Au- 
gustowi Steinke za 2500 rubli. Nabywca 
dał gotówką 1000 rb., a na resztę wysta- 
wit weksle o różnych terminach. Parę dni 
temu przypadł termin płatności wekslu, a 
gdy zaprotestowano go, Reich poszedł do 


„Bteinkego, by dowiedzieć się o przyczynie 


niepłatności. 

Jakież było jego zdziwienie, gdy do- 
wiedział się, że Steinke wyprzedał wszys- 
tek towar, a w piątek jeszcze zamknąwszy 
sklep, ulożnił się.) 

— Nanadnięty. 

(t) Wcsoraj o godz. 10 wieczorem na 
ulicy Orlej napadnięty został Antoni Tolski, 
któremu zadano ranę tępem narzędziem ifo- 
blano karbołem całą twarz, 

— Nasze chodsiki, 

(t) Marjanva Zawadzka służąca lat 19 
przechodząc wczoraj ul. Piotrkowską, pośliz- 
gnęła się na wzorowym ohodniku i upadła 
tak nieszczęśliwie, że uległa zwichnięciu pra- 
wej nogi. 

Pogotowie odwioało ją do domu. 

— S$przeozka. 

(t) Wezoraj o godz. 9 wieczorem na ul. 
Radwańskiej, tkacz Władysław Morus ude- 
rzony został” tępem narzędziem w głowę. Przy- 
ozyną była sprzeczka, 

— Z głodu. 

(t) Teper Mordka lat 38, pozostający 
czas dłuższy bos zajęcia, padł wczoraj na 
ulicy Krótkie] o g. 12 po północy bez sił s 
głodu. 
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Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuj! 

— Dziś premjera najęłośniejszej sztuki 
Bernarda Shav'a p. t. „Mezaljans", - która s 
nadzwyczajnym sukcesem obiega wszystkie 
sceny Europy, a ostatnio odniosła niebywały 
tryumf w Krakowie, 

Zainteresowanie premjerą znaczne, 

Sztukę tę wystawia z wielkim zasobem 
pracy reżyser Bednarczyk, a obsadę stano- 
wią panie: Btefanja QGromnieka, Czechowska i 
Bokoliczowa, oraz pp. Leśniewski, Wiślański, 
Folta, Kuczak, Woźniak i Daozyński, 

— Jutro po cenach popularnych arcywa- 
goła komedja M, Bałuskiego p. t. „Klub ka- 
walerów*, 

— W sobote o g. 4 po poł. dla mło- 
dzieży po cenach najniżazych „Klub Kawala- 
rów“; wiecz. zaś Q godz, 8-ej m. 15 „Meza- 
ljans* po raz 2-gi, 

-—— W próbach najnowsza sztuka parys- 
kiego Roteehilda p. t. „Rampa“, która otrzy: 
muje wspaniałą wystawę i pierwszorzędną 
obsadę 

— Jowjalna komedja Bolesława Gor- 
ozyńskiego p.t. „Poeci się żenią* ukaże się 
we czwartek d. 80 b, m. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
éo uastępuje: 

— Driś w czwartek „Potęga ciemnoty* 
sztuka w 5 aktach Tołstoja. 

— Jutro areywesola krotochwila „Żoł- 
nierz królowej Madagaskarn*, 

— W sobotę po południu po cenach. naj- 


niższych „Żołnierz królowej Madagaskaru" 
komedja arcywesoła Stanisława Dobrzańs 
Bkiego; wieczorem o godz. 8-ej m, 15 po raz 
pierwszy głośna sztuka w 5 aktach W, Gą- 
Riorowskiego p. tt „Pani Walowska*. 

Dla uświetnieniatwieczoru dyrekcja teatru 
pozyskała na kilka występów wybitnego ar- 
tystę sceny krakowskiej p. Józefa Popław- 
skiego, który w powyższym utworze kreować 
będzie postać Napoleona, a warunki zewnę- 
trzne isiła talentu tegoż artysty dają wszel- 
ką rękojmię, że będzie to jedna s tych po- 
staci, które na długo utrwalają się w pamię- 
ci widza. 

Nowe kostjumy i dekoracje ilustrują bar- 
waość tej sstuki, która niewątpliwie zdobę- 
dzie wielki sukces sceniczny. 

Ceny miejsu ze względu na występ goś- 
cia krakowskiego, i dużego nakładu na wy- 
stawę, podwyższone o 25%, 

Nadzwyczajny Koncert. W czwartek, 
dnia 80-go b, m. na koncercie organizowa- 
nym przez warszawską orkiestrę filharmoni- 
ozną, w sali Koncertowej przy ulicy Dziel. 
nej pozna Łódź niezwykły talent wirtuozowe 
ski, 14-lotnią skrzypaezkę Cecylję Hansen. 
Młodziutka artystka jest uczenicą głośnego 
pedagoga TL. Auera z Petersburga, x którego 
Szkoły wyszły w ostatnich czasach takie ta- 
leuty, jak Misza Elman, Zimbalist, Chejfec 
i innńi. 

Obok tych nazwisk godne miejsce należy 
się Oecylji Hansen, ulubienicy swego mistrza, 
Jej dotychczasowe występy na estradach kous 
oertowych były jednem pasmem tryumfów, 
wyjątkowych powodzeń i zachwytów, wyraża- 
nych przez publiczność wspólnie z prasą. Ta 
ostatnia prześciga się wprost w pochwałach 
pod adresem Hansen, wysuwając na plan 
pierwszy tak cenne zalety, jak szeroki, so- 
ozysty i zarazem piękny tom, skończoną do- 
skonałość techniczną i zupełne zrównoważe- 
nie artystyczne. 

Dia większej wiarogodności przytaczamy 
zdanie jednego z krytyków petersburskieh: 
„Pomimo 14-go wieku życia Hansen przed- 
stawia się bez przesądy jako artystka skoń- 
czona, bogato wyposażońa przez naturę i juź 
obeenie panująca zupełnie nad instrumentem; 
technika C, Hansen wyróżnia się niezwykłą 
biegłością, lekkością, krystaliczną czystością 
i przejrzystością, A jaki duży, śpiewoy, 
dźwięczny tom posiada młoda wirtuozksi Ja- 
kie uadzwyczajne poczucie rytmu, a co za 
pamięć i głębóka muzykalnośći Co za pew- 
ność w grze, jaki spokój i niewymuszoność 
w zachowaniu się na estradzie, Błowem to 
prawdziwy: talent z Bożej łaski o nieswykłej 
przyszłości artystycznej”, 

Bal „Noc nad Bosforem“, Deroczna ma- 
skarada Stow, komiwojsżerów na dochód ka- 
By wdów i sierot w tym ruku zapowiada się 
wypadkowo wspaniale, 

Przygotowania są w oałej pełni, a ko- 
mitet czyni wszystko, aby na dzień 1 lutego 
zamienió salę Koncertowa] Vogla w najpięk- 
niejszy zakątek Bałkanów i badaj na jeden 
wieczór łodzianie przeniosą się » dymnej du- 
sznej Łodzi, w krainę bajek,y bestroski zapo- 
mnienia i wschodniege przepychu, tym się tyl- 
ko od prawdziwej Turcji różniącą, że intry- 
gi wojenne i walki odbywać się będą bez krwi 
rozlewu. 

Wspaniale udekorowana wystawa firmy 
Fraget nęci wystawionemi wartościowemi na= 
grodami, 

To też maskarada bezwątpienia zaroi się 
od pięknych masek w kostjumach jaknaj« 
wymyśluiejszych, a zastosowanych -dò nazwy 
balu. 

Powodzenie maskarady, wnosząc a dotych« 
czasowego zainteresowania —przewyższy jesz- 
cze lata poprzednie, 

Wieczornica. W sobotę dnia 25-go b, m, 
w sali domu Ludowego przy ul. Przejazd nr. 
84 odbędzie się „Wieczornica* dla członków 
chóru sumowego przy kościele św. Józefa i 
wprowadzonych gości, 

Na program zabawy złożą 
orkiestry, występ chóru, a na 
tańce, 

Początek o godz, 9-ej wieczorem punktus 
alnie. 


się koncert 
zakończenić 
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Handel i przemysł. 


Niewypłacalności. 

W. Berdyczowie zawiesił wypłaty wła- 
ściciel wielkiej fubryki manufakturowej 
Samuel Zelmanowicz. Pasywa wynoszą 
25,000 rb. Straty poniosły wyłącznie fir- 
my łódzkie i moskiewskie. 

W Dunajowcach zawiesiły wypłaty fir- 
my stkieńne: 

Frajdfelda (pasywa wynoszą 85,000rb.), 
Hugo Kluka (pasywa wynoszą 50,000 rb.), 
W. Kluka (50,000 rb) i Roberta Kluka 
(30,000 rb.) 

Straty poniosły łódzkie i moskiewskie 
firmy. 


A ; Nr. 18. 
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Koniec bandytyzmu. 


Zdawałoby się, że wszyscy osłoakowie 
słynnej, bandy Dłożniewskiego zostali juś wy- 
tępieni, Sam herszt bandy wras ze Słabe- 
Bzem, Jaszke i Jachem zginę w pożarze w 
domu ur. 151 przy ulicy Widzewskiej; pra- 
wa ręka Dłużniewskiego, Józef Piątek, 3wa- 
ny „Sępem* wraz z kolegą zabity został na 
ulicy Dzielnej 78, Stanisław Banaszkiewicz 
zgibął przy ulicy Zielonej ur, 6, kilkunastu 
bandytów sginęło różnemi czasy z rąk policji 
w Częstochowie i t. d, przyczem według 
kursującej pogłoski jeden z wybitniejszych 
członków bandy, Józef Bavaszczyk miał być 
zabitym przez kolegę w lesie częstochowskim, 
tak, że rachunki bandy zdawały się być osta- 
tecznie zlikwidowane, 

Jednakże po śmierci „Sępa” miało joez- 
cze miejsce słynne ostatnie oblężenie w Czę- 
stochowie, po którem jeszcze widocznie kilku 
członków bandy pozostało na wolności, urzą” 
dzając od czasu do czasu drobuiejsze ekapro- 
prjacje, napady na konduktorów tramwajo- 
wych (na Kuraku pod Zgierzem, we wsi 
Srebrna pod Koustantynowem, nader śmiały 
napad na konduktora przy ulicy Pasaż Maje- 
ra, o godz, 4-ej po poł.), napad na Polowską: 
i Drożdżewskich w Chachułach pod Brusom, 
napady w lesie lućmierskim, na Brzezińskiej 
szosie it, d, 

Zarządzone przez naczelnika straży ziem- 
skiej powiata łódzkiego, kapitana Bajkiowi- 
cza nadzwyczajue środki walki przeciwko 
bandytom wydały stosowny rezultat, schwyta- 
no szujkę Hajdysa  luómierskiego lasu, ban- 
dę cyganów na Bałutuch, a ostatnio sieć obław 
i patroli policyjnych zagarnęła na gorącym 
uczynku grubszą rybkę z bandy Dłażev skie- 
go, mianowicie nważanego za zabitego Józefa 
Banaszozyka' 

Ouegdaj w Chojnach na ulicy Płockiej 
pod nr. 44 do sklepiku spożywczego Adolfa 
Petzolda wszedł jakiś mężczyzna lat średnich 
i zażądał 3 fasty kielbaay. Olrzymawsay 
takową, skierował się ku drzwiom i krzyknął: 
„A teroz mu zapłaćcie!* na to wpadło 2-eh 
młodych ludzi z brauningami i skierowawasy 
lufy broni w pierś Petzolda, zaśądałi pię- 
niędzy, 

Zabrawazy z szafladki kontuara drobny 
utarg dzienny w sumie około 7 rb., bandyei 
skierowali Bię do mieszkania <ptzolda w osiu 
poszukiwania grubszego połowu. Dzieci i še- 
na Petzoida, zobaczywszy lufy brauningów 
oraz bandytów, w najwyższem przerażenin pe- 
częły krzyczeć: „Bandycił Bandyeii* webeo 
czego rabusie z przekleństwem cofaęli się z 
mieszkaniu, ratująe się ucieczką przed nad-' 
biegającymi na krzyk dzieci sąsiadami, Nie- 
Bzczęściem dla bandytów w pobliżu przeche- 
dził nocny patrol straży ziemskiej, który sa- 
tychmiast pobiegł w kierunku wrzawy i od- 
głosu wystrzałów brauningowych, 

Wachmistrz s Wiskitus, Michał Górniek, 
ktory znał bandytę Banaszczyka, zauważył ge 
i pobiegł zn nim, Baudyta uciekając, od- 
strzeliwał się, na co wachmistrz nie mógł 
odpowiadać w obawie postrzelenia niewinuych 
przechodniów. 

Dopiero za obrębem zabudowań na po- 
lach kolonji Chojny, Górniak dał wystrzał do 
bandyty, który padł trafieny w nogę, lees 
bandyta pomimo postrzału rozpoczął strzela- 
ning do ścigającego go wachmistrza. Pod 
gradem kul z brauninga Górn strzelił pe 
raz drugi, raniąc bandytę w usta i szyję. 
Banaszczyk miał przy sobie jeszcze 14 naboi 
brauningowych; obezwładnionego przewieciono 
natychmiast do Szpitala áw. Aleksandra w 
Łodzi, Stan Banaszczyka choć bardzo cięż- 
ki nie grozi jednak życiu jego aiebezpie» 
Czeństwem, 

Schwytany bandyta ma Jat 26, puchodsi 
z gminy Podolin i uczestniczył razem z araj- 
ką Dłużewskiego i „iępa* we wszystkich wy- 
bitniejszych napadach zbrojnych na pociągi 
Kolejowe, poczty i t, d. - 

Sterszy strażnik Górniak w ostatnich 
dniach schwytał również uczestników napadu 
bandyckiego w Chachułach, Wojciechowskiego 
i Kubickiego, 


E eco. 


2 ruchu wydawniczego. 


Słownika języka polskiego zeszyt 32 
wyszedł z druku. Zawiera on wyrazy na 
literę S od schrapowaciały do stępysted, 
Powoli więc cenne to dzieło dobiega koś- 
ca, wystarczy bowiem wraz z dopelłnienia- 
mi jakieś 6 do 8 zeszytów, aby slownik, 
będący spisem naszego bogactwa języko:* 
wego znalazł się w rękach każdego, kte tę 
puściznę po przodkach ukochał, kto prag- 
nie ją nienaruszoną, przeciwnie zbogeconą 
calym ogromnym zapasem wyrazów nowych 
potomnym przekazać, 


Spieszyć się też należy póki czas je: 
szcze z nabyciem niewyczerpanych jeszcze 
kompletów, gdyż naprawdę każdy dom pol- 
ski, gdzie mówią, czytają i piszą po polsku 
obowiązany jest mieć Słownik języka pol- 
skiego, a obowiązek ten ciąży w pierwszej 
linji na dziennikarzach, publicystach i lites 
ratach polskich. B. 

Spis abonentów telefonu. 

W wydanym świeżo nakładem prywat- 
nym i sprzedawanym po złotych pięć spi- 
Bie abonentów telefonu w Łodzi, nawiasem 
mówiące tak zamazanym ogłoszeniami ną 
każdej stronicy, że właściwej treści t.j. 
nazwisk i numerów odezyłać niemał nie- 
podobna, umieszczono na końću listy alo- 
nentów według zajęć. 

Dziwne to jednak listy. Ze stu z gó- 
rą abonentów telefonu — lekarzy wybrano 
10 (wyraźnie dziesięcin) i tych tylko poda- 
no, Czyżby to były również płatne ogło- 
szenia lekarskie? 

Sądząc z nazwisk nie wydaje nam się 
to rzeczą prawdopodobną, czemuż jednak 
tylko 9 czy 8 procent korzysta z łaskawoń* 
Gł pana wydawcy, a pozostali są uważani 
za quantité négligeable, której wolno nabyć 
ów spis za swoje 75 kop. 

Staranna jest równieź korekta w spi- 
sie abonentów, wydrukowanym tylko w 
języku państwowym, Biorę na chybił tra- 
fik: oto pod nr. 29-88 czytamy „Obszczest- 
wo „Uczelnia“ fabrika jaszezikow* Nowo- 
Cegielniana 9, gdzie, jak wiadomo, „Uczel- 
nia" utrzymuje szkolę. 


„Przegląd pożarniczy”, organ fachowy 
strwżacki ogłaszu konkurs na nowelę lub 
oyowiadanie na następujących warunkach. 

1) Treść utworu, pisanego wierszem 
lub prozą, ma być zaczerpnięta z życia i 
stosunków ochotniczych straży ogniowych 
na prowincji z uwzględnieniem zadań ety- 
cznych i kuituralnych. 

2) Utwór winien być nie mniejszy 
nad 2000 wierszy drukowanych, 

3) Rękopis powinien zawierać jedynie 
godło autora, W dołączonej do rękopisu za- 
pieczętowanej kopercie winien autor podać 
obok godła swego również i nazwisko z 
adresem zamieszkania. 

8) Rękopis z załączeniem nazwiska w 

zapiecz. kopercie jak wyżej, nadsyłać nale- 
ża pod adresem p. Bolesława[Chomicza do 
redakcji „Przeglądu Pożarniczego" (War- 
szawa, Krak.-Przedmieście Nr, 7) najpóź- 
niej 15 kwietnia r. b. 
A 5) Za utwór, uznany przez sędziów 
za najlepszy pod względem trści i formy 
przyznana będzie jedna nagroda w sumie 
tb. 150. 

6) Utwór nagrodzony przechodzi na 
własność redakcji „Przeglądu Pożarniczego". 

7) Co do utworów innych, madesła- 
nych na konkurs i wyróżnionych przez sę- 
dziów, redakcja zastrzega sobie prawo 
pierwszeństwa nabycia na własność i dru- 
ku w „Przeglądzie Pożarniczym*, 

8) Roztrzygnięcie konkursu nastągi 
najpózniej dnia 15 maja r. b, 


Z sądów. 
Jeszcze sprawa Roszkowsakiej. 


Donosiliśmy w swoim czasie o wyroku 
warszawskiej Izby sądowej, skazującym za 
należenie do P. P. 8, p. Ketty Małecką na 
roboty eiężkie, a p. Joavuę Roszkowską, bu- 
chalterkę z firmy „Rohn i Zieliński* — na 
zesłanie na osiedlenie, 

Jak wiadomo, Małecka po wyroku nie- 
długo siedziała w więkieniu, gdyż ` została 
Najwyżej ułaskawiona. 

Panna Rosskowska zaś, pozostawiona na 
wolności za kuncją 15.000 rb., za pośredni- 
etwem obroicy swego adw. przys, Bkokow- 
skiego odwołsła się ze skargą do senutu, za- 
rzucając między innemi, że izba sądowa nie 
postanowiła przedstawić wyroku co do niej 
do Najwyższego uznania jak tego wymaga 
art, 945 ust, post, kar. wrazie skazania szla- 
chrianki na pozbawienie wszystkich praw 
stanu, 

Senat uznał słuszność skargi p. Rosa- 
kowskiej w tym ostatnim punkcjo, 

Raz więc jeszcze, w dniu 6 b. m. spra- 
wa p. Roszkowskiej sądzona będzie pono- 
wnie. 

Ksiądz przed sgdem, 


Wczorej Izba sądowa osądziła sprawę 
ks, Jana Rudnickiego, proboszcza parafji Ko- 
marów i Wohyń. 

Jeszcze w roku 1898 Jan Dacink i Ma- 
zjaana Kozakówna, oboje „oporni połączyli 
się węzłem dozgounym potajemnie przed wła- 
dzą rosyjską: 


„GAZETA ŁÓDZKA*—23 stycznia 1913 r. 


Młodzi, choć wobec władz tutejszych nie 
uznani sa małżeństwo, zamieszkali razem i 
w rok potem przyszło na świat dziecko Jó- 
sof, 

W r, 1801 ojciec dziecka zmarł. 

W r. 1905 sporządzono akt urodzenia 
wspomnianego Józefa, 

W parę lat potem, gdy powstała kwestja 
spadku po zmarłym ojcu Józefa, brat ojos, 
Andrzej, wnióał podanie do prokuratora o u- 
znanie dziecka za nieprawe, gdyż ksiądz w 
metryce urodzenia wskazał świadków, których 
taktycznie przy akcie nie było. 

Sąd okręgowy uznał księdza R. za wins 
nego umieszczenia niebyłych świadków przes 
niedopatrzenie i skazał go na naganę, lecz pro- 
kurator założył protest. 

Izba sądowa skazała księdza Rudnickiego 
na 8 miesięcy twierdzy, 


Só 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze! 

Pragnąc przyjść z pomocą instytucjom 
filantropijnym naszego miasta, zarząd ho» 
telu „Savoy* postanowił eo pewien czas 
urządzać w kawiarni wlasnej fiva o clock 
i, z których część dziennego targu prze- 
znaczoną zostanie na daną instytucję, W 
tym celu zarząd hotelu „Savoy* uprzejmie 
prosi wszystkie towarzystwa, koła i kółka 
dobroczynne, aby łaskawie zechciały skie- 
rować swych delegatów dła obopólnego po- 
rozumienia się co do terminu five o clock'u 
jak również co do najedpowiedniejszej fore 
my kwestowania. 

Podczas five o elock'ów, w kawiarni 
„Savoy“ odbywać się będzie koncert seks- 
tetu, ceny zaś będą zwykłe lub nawet 
zniżone, 

W oczekiwaniu łaskawych zgłoszeń. 

Zarząd hotelu í kawiarni „Savoy“. 


Ostainia poczta. 


Zkrojenia Rumanji. 
INNSBRUCK, 21/1—Dzisiaj przejechała 
tędy 6 wagonów kolejowych z armatami gór: 
skiemi przeznaczonemi dla Rumunji, 
Tajemniczy aeroplan, 


PETERSBURG. 21/1 — W Kiszyniowie 
widziano ubiegłej nocy. aeroplan obcego pań- 
stwa, który oświetlał reflektorem teren, po- 
czem zniknął w kiernnku granicy rumuń- 
skiej. 

Choroba arcyks. Rainera. 

WIEDEŃ. 21/1 — Wstanie zdrowia ne- 
stora domu Habsburgów, 86 letniego arcyks, 
Rainera nastąpiło tak silne pogorszenie, że ka» 
tastrofy oczekiwać należy lada chwila, Arcyks, 
Rainer przeszedł niedawno zapalenie płuc, O- 
becnie zapadł na chorobę kiezek, 


= ga 


Przesilenie bałkańskie. 


Interwencja Giersa. 


PETERSBURG. Według otrzymanych 
tutaj intormacji Giers podkreślał niedwnznacz- 
mie, że w razie wznowienia wojny Rosja mo- 
że być zmuszona do czynnego wystąpienia w 
obronie słowian. 

W rezultacie Kiamil-pasza oświadczył go- 
towość wznowienia rokowań pokojowych s pań- 
stwaini bałkańskiemi. 

KONSTANTYNOPOL. W radzie naro- 
dowej, zwołauej przez sułtana, uczestniczyło 
70 osób. Przowodniczył Kiamil-pasza, Obra- 
dy odbywały się w zupełnym spokojn. Osta- 
tecznie znaczną większością głosów oświad- 
ozono się sa zawarciem pokoju, Jak słychać 
tylko trzech członków rady głosowało za dal- 
szem prowadzeniem wojny, Zwróciło uwagę, 
Że na radzie nieobecnymi byli książęta i kil- 
ku generałów, 

KONSTANTYNOPOL. W tutejszych ko* 
łach dyplomatycznych panuje mniemanie, że 
Porta dziś wieczór wręczy przedstawicie- 
lom mocarstw odpowiedź na notę zbiorową. 

Jak słychać, ambasador rosyjski wręczył 
Porcie już w poniedziałek tak ostrą notę, ża 
równała się prawie ultimatum. Pozatem am- 
basador rosyjski, wspólnie = francuskim, 
skłaniał wielkiego wezyra do przyjęcie sbio- 
rowej woli mocarstw, Wówczas zwrócił się 
turechi minister spraw zewnętrznych z zapy- 
taniem do ambasadorów swych w Berlinie 
i Wiedniu, aby zbadali, jakiego w tej mierze 
zdania są Niemcy i Austrja. Niebawem na- 
deszła odpowiedź, że obydwa ta mocarstwa 
radzą także Wielkiej Porcie, aby się pospie- 
scyła z przychylną odpowiedzią. 


KONSTANTYNOPOL. Jak, słychać od- 
powiedź Tureji dzielą na 3- punkty, 

1) punkt dotyczy 'kwestji Adrjanopola; 
Porta skłania siędo życzenia mocarstw, je- 
dnakże zapytuje, jak należy rozumieć zawar- 
ty w -nocio warunek v zastrzeżeniu intere- 
sów ludności mahometańskiej Adrjanopola. 

2) punkt. dotyczy kwestji wysp na mo- 
rzu Egejskiem; Porta pozostawia mocarstwom 
rozstrzygnięcie sprawy z uwzględnieniem in- 
tegralnych interesów Turcji i Koustantyno+ 
pola. 

3) punkt odnosi się do wyłącznie kwe- 
stji finansowej; Porta spodziewa się, Że mo- 
carstwa będą jej pomocne przy zawieraniu u» 
kładów o nową pożyczkę. 

PARYŻ. Odpowiedź Turcji nastąpi dziś 
póżno wieczór. Sultan wyda manifest do lu- 
mości, Ministrowie układają tekst mani- 
festu, 

Równocześnie wysłać miała Turcja notę 
cyrkularzową do mocarstw, że wysp na mo- 
rzu Egejskiem nie może w całości ustąpić, 

Odszkodowanie 


BIAŁOGROD. Ze źródeł blizkich gabi» 
netu serbskiego rozchodzi się wiadomość, że 
królestwa bałkańskie, ze względu na bezce= 
lowe przewlekanie zawarcia pokoju ze strony 
"Turcji, przez co zwiększyły się w znaczny 
sposób wydatki ua ntrzymanie armji w pogo- 
towiu wojeunem, postanowiły zwiększyć żą- 
dania co do sumy kosztów wojennych, jakie 
Turcja ma wypłacić tytułem odszkodowania. 


Miny na m. Marmara 
SOFJA. Buigarzy założyli miny wzdłuż 
zajętego przez nich wybrzeża morza Mar» 
mara. 
Grecki następca tronu 
ATENY, Grecki następca trona przybył 
do portu w Prewezie, zkąd uda się do armji 
w charakterze głównego dowódcy, 


Telegramy, 


(Tel. ajeneji Wat z 22 stycznia) 
Kwestja nacjonalizmu 


PETERSBURG (Wat). Pisma tutejsze 
podają, że w tych-dniach odbyła się kon- 
ferencja pomiędzy pp. Kokowcowem a 
Makłakowem, podczas której miała być 
poruszona kwestja nacjonalizmu w polityce 
wewnętrznej, -s 

Prezes rady ministrów“ miał utrzymy= 
wać, że nie należy wznawiać kwestji na- 
cjonalistycznej, gdyż wywołuje ona zą- 
mięt w stosunkach warstw społecznych, a 
natomiast trzeba będzie wystawić projek- 
ty pierwszorzędnego znaczenia. 

Nowy minister spraw wewnętrznych 
miał podzielić zdanie p. Kokowcowa, 

Gwałt pruski. 


KRASÓW. „Nowa Reforma" protestu. 
je przeciwko npwemu gwałtowi policji pru- 
skiej w Poznaniu, dokąd przybyli przed- 
stawiciele policji politycznej z Berlina i 
dokonali rewizji w drukarni-gazet „Goniec 
Wielkopolski“ i skonfiskowali drukującą 
się broszurę o powstaniu 1868 r. 

Dokonano również rewizji w pobliz- 
kich księgarniach. 

Manifestacje. 


KRAKOW (Wat), Dziś rano odbyło 
się w kościele Marjackim uroczyste nabu- 
żeństwo, na którem kazanie wygłosił ka, 
Janicki. Po południu odbyło się uroczyste 
posiedzenie rady miejskiej, zagajone przez 
prezydenta dr. Leo. Następnie odbył sią 
pochód sokołów na ementarz. 

Rozpaćzliwy krok. 

PARYZ, Dzienniki tutejsze zamieszcza- 
ją sensacyjną wiadomość telegraficzną, że 
armja Czataldży, w razie zawarcia hanieb-. 
nego pokoju, pomaszeruje na Konstantyno« 
pol, spowoduje zamach stanu i urządzi o- 
gólną rzeź chrześcjan. 

Q bankruótwa, 

Jutro Rada ministrów rozpoznawać 
będzie projekt ministra przemysłu i handlu 
o walce z bankructwami kantorów ban- 
kierskich. Projektowane jest założenie biu- 
ra, które będzie gromadziło dane o zdol- 
ności krędytowej kantorów bankierskich. 

Heme-rule, 


Uchwalony przez angielską izbę gmin 
homerule przejdzie—jak już wzmiankowa- 
liśmy—do izby lordów, która może go od- 
rzucić, eo jednakże nie jest równoznaczne 
z uśmierceniem bilu. W roku bowiem 1911 
po długiej walce, po ponownem  rozwiąza- 
niu parlamentu i po nowych wyborachwy= 
muszono na izbie lordów przyjęcie uchwa- 


lonego przez izbę gmin „Parliament bitin", 
który odbiera izbie lordów prawo „veia“ 
<zyli odrzucania ustaw, uchwalonych prees 
izbę gmin, a przyznaje jej tylko „prawo 
zawieszenia* to znaczy, że jeżeli isba 
gmin w ciągn dwu lat chwali trzykrotnie 
tę samą ustawę, to ta nstława wchodzi w 
życie nawet bez zgody lordów. 

Newy wiceminister. 

PETERSBURG. Ukaz o mianowaaia 
Dżunkowskiego wiceministrem spraw wa- 
wnętrźnych, został podpisany. Dżunkowskij 
rozpocznie pełnienie obowiązków 2 lutego 
roku b. 

Moskiewskie „Utro Rosii* pisze z po- 
wodu ustąpienia Dźunkowskiego se stano- 
wiską gubernatora moskiewskiego, iż mie- 
szkańcy Moskwy będą go żałowali. Guber- 
mator odznaczył się taktem, nie uznawał 
intryg i protekoji, dla utrzymania porządku 
w mieście nie uciekał się do sposobów u- 
żywanych przez ochranę. 

Ekspedycja dźumowa, 

PETERSBURG. Powrócił z wyprawy 
do Mongolji dr. Chawkin, który jeździł tara 
w celu zbadania źródeł cholery i sposo. 
bów jej zapobiegania. 

Dr. Chawkin zamieszkał w wagonie 
opodal stacji kolei mikołajewskiejj Na 
drzwiach wagonu widnieje napis: „Wagon 
ekspedycji dżumowej. Wejście wzbre- 
nione“, 

Wyprawa trwała półtora roku. 

Kierownik wyprawy dr. Chawkin jeet 
zadowolony ze swych badań; zdaniem jego 
epidemja dżumy w kraju Zabajkalskim saa- 
cznie słabnie. 

Reforma wyborcza, 

LONDYN. Rząd złożył parlamentowi 
projekt reformy wyborczej, który w piątek 
wejdzie na porządek dzieuny Izby gmim. 
W toku obrad nad projektem w radzie mi- 
nistrów Grey, który jest zwolennikiem rów- 
nouprawnienia kobiet postawił wniosek, a- 
żeby z artykułu, określającego osoby, któ- 
rym przysługuje prawa wyborcze, skreślić 
wyraz: mężezyźni, 

W łonie gabinetu powstał skutkiem 
tego rozłam, ponieważ Asquith i część mi- 
nistrów sprzeciwiała się udzieleniu kobie- 
tom prawa głosu. Od wczoraj krążą po- 
głoski, że następstwem rozłamu tego może 
być przesilenie ministerjalne. 

Polacy i rusi 

WIEDEN. W kołach rusińskieh zape- 
wniają, żo klub ukraiński zwoła posiedze- 
nie w celu powzięcia uchwały w sprawie 
dalszych rokowań z polakami. W kołach 
politycznych przyjęto wiadomość tę przy- 
chylnie, 


Ostatnie telegramy. 


(Teiegramy specjalne „@azety 
dzikiej) 

KONSTANTNYOPOL. Donoszą, że 
wśród tureckiej załogi floty wybuchnął 
bunt. Partja wojenna wzięła górę i temu 
tylko należy przypisać, że flota turecka 
spotkała się w ostatnich czasach kilkakre- 
tnie z flotą grecką. 

RARYŻ, Dzisiejsze dzienniki paryskie 
witają z zadowoleniem uchwałę tureckiej 
rady narodowej, uważając uchwałę tę ra 
zwycięztwo polityki Francji, a zwłaszcza 
polityki Poincarego. 

RZYM, Dziennik „Perpeweranca* o- 
głasza wywiad z niemieckim ministrom 
spraw zagranicznych, v. Jagowem w spa- 
wie zbrojenia się Niemiec. Jagow oświad: 
cza, że chwila naprężenia międzynareda- 
wego jeszcze nie minęła i Niemey muszą 
się przygotować na wszelką ewentualność, 
Btworzenie trzech nowych korpusów jeat 
koniecznem. 

BERLIN, Z Aden w Azji donoazą, że 
okręt rosyjski „Estonja“ rozbił się na Czer- 
wonem morzu. Załogę i podróżnych wyrato- 
wano. Okręt bez steru błąka się po memu, 
stanowiąc niebezpieczeństwo dla żeglugi. 

MADRYT. Miasto hiszpańskie Duenag 
spłonęło doszczętnie ubiegłej nocy, Wiola 
osób zginęło w płomieniach i odniosło cięś- 
kie poparzenia. Btraty dwa miljony li 
rów. 

BERLIN. Z portu Daatin donoszą, że w 
okolicach El Humbra została salana kawawa- 
na przez wezbrane potoki górskie, Z 400 la- 
dzi karawany uratowało. się zaledwie 50, a 
zatem utonęło 350 osób, 
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PARYŻ— „Journal* podaje sensacyjną 
wiadomość z Wiednia, że pomiędzy Austrją 
i Rosją doszło do zupełnego porozumienia 
w sprawie Albanji. Pośrednikiem były 
Niemcy. 

BIAŁOGROD, — Serbska generalna ko- 
ménda wojsk powołała pod broń wszystkich 
oficerów, będących na urlopie. 

LONDYN. — Zapowiedź nowego prawa 
wyborczego, na mocy którego wolno by było 
głosować przy wyborach do parlamentu tylko 
w tym okręgu, w którym wyborca mieszka, 
wywołała wielkie wzburzenie w City. Wsku- 
tek takiego prawa, około 80 tysięcy dotych- 
czasowych wyborców: City, zniknęło by z list 
wyborczych, ponieważ większość kupcóry, mas 
jących tu swe magazyny, lecz zamieszkałych 
w innych dzielnicach Londynu, nie mogła by 
głoBować, 

Wozoraj odbyło się zebranie protestują- 
ce kupców z City przeciwko zamierzonemu 
prawu. 

Przemawiał Balfour, 

Uchwalono rezolucję, zwalczającą zamie- 
rzone przepisy. 


= 


Rozmaitości. 


Heine i Rotczyld. 

Dla tych, którzy lubią ozytać o miljar= 
derach, wydano w Jiondynie książkę I. Balla 
która zawiera mnóstwo ciekawych i rzeczy- 
wiście śmiesznych anegdot z życia Rotszyl- 
dów. 

Pozwolę sobie przytoczyć dwa. wyjątki 
z tej książki, które ściśle mą złączone z 
imieniem Johna Rotszyłda przedstawiciela 
firmy bankierskiej w Paryśu. 

Pierwszą anegdotę możnaby zatytułować: 
„Heine i wino", 

Razu pewnego Heine był ns obiedzie u 
Rotszylda en famille, jak miał w zwyczaju, 
Ale poeta nie nie mówił. 


Rotszyld zniecierpliwiony milczeniem Hei- A 
nego rozkazał przynieść butelkę dobrego wi- g 
ns, sądząc że tem otworzy usta wielkiemu 
poecie, ale i to nie pomogło. Heine milczał 
jak zaklęty. 

Wówozas Rotszyłd sam przyniósł butelkę 
ulubionego wina Liaerima Christi i, nalawazy 
pełną szklankę tego boskiego płynu podał ją 
Heinemu, 

Poeta umoczył usta w winie i — nie 
przerywał milczenia. 

Zdumiony Rotszyld rzekł; 

— Być może, że pau nie wie, że to La- 
orima Christi, najlepsze i najdroższe wino, 
którego każda kropla kosztuje dukatal 

— A czy pan, panie baronie wie dla 
czego to wino nazywa się Lacrima Christi? 
— zapytał Heine. 

— Dla czego? 

— Dla tego że to są prawdziwe łzy 
Chrystusa, płaczącego na widok dwojga lu- 
dzi pijących tak drogie wino w ozasach gdy 
tysiące robotników znajduje się w nędzy. 

Druga anegdota może nosić tytał: „Rot- 
szyld w roli biedaka“. 

Słynny portrecista Delacroix zdziwiony 
wyrazietymi rysami Rotszylda prosił go aby 
pozował mu w kostjamie biedaka do obrazu, 
przgczem ubrał Rotszylda w łachy nędzarza.., 

Baronowi pomysł ten nad wyraz się spo- 
dobał, kazał nawet uszyć sobie specjałny 
strój biedaka, w którym dnia pewnego zjawił 
nię przed drzwiami pracowni malarza, Jeden 
z uczni otwierając przed nim drzwi — wei- 
snął mu w dłoń kiłka drobnych monet i 
drzwi na powrót zatrzasnął, 

Na drugi dzień w pracowni malarskiej, 
zjawił się lokaj barona i wręczył młodemu 
małarzowi list tej; treści: 

„Niniejszem mam zaszczyt prze- 

słać panu czek na sumę ofiarowaną mi 

weżoraj przy drzwiach pracowni p. De- 

laeroix, czek ten służy zarazem na 

podniesienie precentu od sumy wypoży- 

ozanej, który podług moich obliczeń 

wraz s sumą wynosi 10,000 franków, 

Bank mój przy ulicy Rue Lafitte 

w każdej chwili sumę powyższą panu 
a 


Wyszedł i jest wszę- 
dzie do nabycia M 4 


„SMIECHU* 


Łódzkiego. Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 
JANA PIOTROWSKIEGO. 


„Śmiech: jest jedynem łódzkiem pismem 
sałtyryczno-humorystycznem. 
„Śmiech” począwszy od numeru sobot- 
niego wprowadził szereg ulepszeń w dziale 
ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech” zaprosił do współpracownictwa 
najlepszych. polskich poetów-satyryków i hu- 
morystów. 

„Śmiech” oprócz tysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- 
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Śmiech” odbijany jest obecnie na 
lepszym papierze. 
„Śmiech”, począwszy od numeru pia- 
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. 
„Śmiech”” wyda szereg numerów specjaln. 


Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej*, 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 


renumeratę ioi z odnoszeniem 
: miesięczną 25 k 0 p I ej e k do domu, , 
Administracja „Śmiechu“ Przejazd Hr. 1. 


‘Cena pojedyńczego numeru kop. (0. a 


znacznie treść i Konary 
sięcznika na wusan, 
wany. Przez to pismo staje się 


Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 


ŚWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
wychodzący w Warszawie pod redakcją 
Władysława Kopczewskiego. 

Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza 


pisma, przekształcając je z mie- 
k, oraz wprowadzając dział ilustro- 


największem pismem teatralnem polskiem 
u także jedymemy; które obejmuje 


3 


wyrobu 


Stearynowega 


w Petersburgu. 


Bestać wszędz 
Wystrzegać się 


Nestor soaP 
MYDŁO DO PRANIA 


Newskiego Towarzystwa 


falsyfikatów. 


Pan szuka posady? 


lub chce zmienić obecną? 
NY takim razie zainteresuje 
Pana fakt, że zak Lau In- 
formator Przemysłowo - Hane 
dlowy* w Sosnowcu, który zos 
staje stale ROZNE w tysią: 
cach egzemplarzy do zakładów 
przemysłowych i handlowych 
całego Królestwa umieści beze 
płatnie 3-krotne Pańskie ogło+ 
<zenie wielkości ca. 3060 mm, 


Adres: Informator Przemysłowo» 


HYGJENICZNE WY- 
ROBY GUMOWE 


Najnowsze prezerwatywy damskie. 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły nauko- 
we i literackie o teatrze i dramacię, sprawozdania i kore- 
spodencje nie tyłko ze wszystkich teatrów polskich, alo i 
z zagranicznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnienia, belętrystyka, obszerna kronika ruchu tea- 
tralnego polskiego i obcego, przeglad prasy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Ar- 
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma- 
wianiu zawodowych i organizacyjnych spraw aktorstwa 
polskiego, 


Przedpłata na „Świat Teatraly“ wynosi: 


Ozłonkowie Krem do firanek za Mr. 4718 
Rocznie Półrocz, Kwart, Związku Dostać można w składach aptecz- 
W Warszawie 4rb — k 2r.—k, 1— k. otrzymują nych, w skł. farb i w mydlarniach. 


Na prowincji 4 rb.80k. 2r.40k, 120 k. pismo bez- 
Zagranicą 5 rb. 40 k. 21r.70k. 185k. | płatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kap, kwartalnie, 
Pojedyńczy numer 20 k. 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Smolna 34. X tel. 280-92: 


Gwarancja trwałości, towar świeży. 


CENA: „Ramzes* 90 kop. za tuzin 
„Neverip" 80 „ 


Radium“ 125 » s. 
zTamson* h— , : „itp. 


lecznicze dla wenerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY 


Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29. 


„PREZERWATYWY: 


898—25—4 


Najnowsze zagraniczne środki 


ODDDDDDDDJDCJDJDDODEEGECECGEGOGGGECGGCECGOG| 


Wielka ouod! 


nzyska ten, kto farbować będzie 
moją farbą za Nr. 4713, którą do- 
stać można we wszystkich kolorach 
itylko farba za Nr. 47i3 far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, ‚bawełny, satiny, 
batysty, -portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t: d. Wystrze” 
jajcie się naśladownictwa! 
ajlepsza w świecie i pożądana 
f; a do bielizny za X 4713. 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Bezwarunkowo 5 lat 


można nosić ubranie ze „Skóry-angiet- 
skiej“ tok. od 40 kop., plusz 75 kop. ło- 
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotr= 
kowska Nr. 128 m, 13. 
942—3—8 


Dla pań wielka okazja! 


Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię 

kne materjały na suknie i bluzki baje- 

cznie tanio. Piotrkowska M: 728 
m. 13. 


Zaklad Freblowski 


BALINY: PZZZYCKIE) 


Przeniesiony został 


na Widzewską I5l m. 9. 


927—3—8 


848 


Handlowy, Sosnowice, Główna 22. 
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PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTROWANE 


„SPOÓRT” 


Wydawnictwa IV rok. 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezonie 
pod redakcją ALEKSANRA DRACA. 


49 poświęcony jest wszystkim, bez wyjątku, odła* 
„SPORT mom sportu, w pierwszym jednak rzędzie uw- 
zględnia automobilizm, sport konny, wioślarstwo, lotnictwo, cyklistykę, 
gry ruchowe, sporty zimowe i t. p. Jest organem od nikogo niezał 
leżnym, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada swe zdanie 

śmiało i odważnie, 
Artykuły wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo- 
gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 
Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU* w r. 1918 otrzymywać będą 
co miesiąc jako premjum pismo 


„Lotnik i Automobilista” 


togato ilustrowane o kilkudziesięciu stronach, 
Pozatem wszyscy prenumeratorzy „SPORTU* mają prawo wór potych| 
w konkursach organizowanych przez Redakcję-z nagrodami ekoło rh. 


Prenumerata wynosf: Rocznie rb. 5 (z odnoszeniem do domu i z pszesył 
1 pocztową). Półrocznie rb. 3. mi 


do wszystkich pism na warmnkacik 


Biuro ogłoszeń przy Administracji „SPORTU* egłoszonia 
najdogodniejszych 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—23 stycznia 1913 roku. 


nica lekarzy 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby aczu Dr. B. DONCHIN 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 
wejście również od Kwangelickiej X 2. Telefonu At 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 4 fotografowanie wng” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho 
roby włosów) i Laboraterjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 608). Gabinet 
slaktro_ierapantyczny (Masuż wibracyjny i pneumatyczny podłng 
prof. Zabład 'wskiego—niemoc płeiowa). Bełza przyjęcia: od 
godz. 8-—2 rano i 6—9 po południu, Dla pań osobna poczekalnia, 


Okulista Or. Hugo Goldblatt 


DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJA Ne 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 1765—156—5 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Aż 2. 
Telefon M 18-59. 


Choroby skórne, włosów, we- 
t 


meryczne; 
mocy př ja 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżyłnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 152 6 


G€€€D253MGEEDD2SEEGLEELE 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do tt-ej rano iod 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
Tel: 16-85; 907—12—2 


CELEGLECLEDDISU CECLIDDDLECEG 


Dr. ABRUTIN 


Krótka 9, telef. 23—78, 
o chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świa» 
tło-lezniczy 
Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 
wiecz.; dla Pań od 5—6 p. p, W nie- 
dziele od 10—1. 
0>92939335D38 6EECEECĘDSEEE 


Dr. Karol Blum 


Bpecjalista chorób gardła, nosa; 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sepienienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutzinanna z Berlina, 
Gogiliy przyjąć, od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 


specjalista 
chorób oczu 


69. Piotrkowska 69. 
Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałemi 
łóżkam 
Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12. rano i od 4—7 
po poł. Przyjmuje się chorych 


ra stałe, 801—52—86 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNO WSKA 11, 
jy phi , skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
33293€2€66233333299D0393099 


li. | Shergiron 


Zawadzka i2. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie). Kosme- 
tyka lekarska. Przyjmuje od 12 — 2 
i 5—8. Panie od 4—5 (osobna pocze- 
kalnia), w niedzielą do 4 po południa 


Ciepłą odzież 


na nogi UAIN, Kamdcze OCLADIACO 


damskie, męskie i dziecinne, Tóżnych kolorów, najkorzystniej 
nabywać w sklepie galanterji 963—10—1 


MORAWSKIEGO, ul. Główna [7. 


dla przychodzących chorych 


IRS 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). TPR 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1—2a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór, 
codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 


specjalistów | 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop. £ 


2399929923299932 422929229 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana (4 
od 11—1 i 5—7th. 
GEEEBEEEEJ3D3DODO>3395333 


[r Ark. kókieakry 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i 5—7 po poł. 
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z s 
MARKA FABRYCE 
TATW. PRZEZ MINISTER | È 
HANDLU | PRZEMYSŁU 


RZEŻĄGZKA 


|  (Tryper) 


Jeżeli Pan leczył sią 
bezskutecznie zastrzyki- 
EU irygocjami, 

rzypiekamiem it. p. je- 
p Say poer, Pan. Leh 
próżno różnych środków 
diaten Ai i zupeł- 
nie zwątpił już o możli- 
wości wyleczenía się z 
tej uporczywej choroby, 
matenczas polecamy Pa- 
nu kapsulki KUBENOL., 
które zyskały już sobie 
bardzo wielkie uznanie, 
Najbardziej zaniedbane i 
zastarzałe, jakoteż naj- 
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli- 
kacje i następstwa, leczą 
się radykalnie za pomo- 
cą kapsułek KUBENOL, 
zarówno u mężczyzn jak 
ikobiet Kapsułki KU= 
BEROL  uleczą Pana 
niezawodnie, bex wzglę- 
du na to, jak długo cho- 
roba już trwa, o czem 
Świadczą odezwy loka- 
rzy-specjalistów oraz na- 
sza wieloletnia praktyka, 
Cena 1 pudełka Rb, 2.25 
` Wysyłka za zaliczeniem. 
Skład goang St.-Pe- 
tersurg, Skład Medycz- 
no - Farmaceutyczn, To- 
warzystwa, Artyleryj- 

r. 2, Oddział N, 042 


Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach i składach ap- 
tecznych. 


ska 


Ostrzeżenie. Wo- 
bec wielkiej skuteczno- 
ści leczniczej kapsułek 
KUBENGL Medyczno- 
Farmaceutycznego To- 
warzystwa oraz ich nad- 
zwyczajnej _ wziętości 
jawiły się od nijakiego 
czasn naśladownictwa 
tego preparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe- 
cnie każde nasze pudeł- 
ko powyżej umieszczoną 

marką fabryczną, 
$: 


18—1 


990999 
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Nr. 18. 


„KRYTYKA? Mi u. mm; 


miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i literacko-artystyes- 
nym, wychodzi rok XIV w Krakowie. Programem „Krytyki(y niozawiś 
i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w artykułach zaró- 
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd na świat 
i drogę do czynu. W polityce „Krytyka“, nie będąc organem żadnoj par 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niezawisłość bez kompromisu. 
Z zakresu polityki przemawiają z łamów „Krytyki“ W.. Feldman, dr. Wł: 
Gumplowiez, B. Kostecki, dr. M. Kukiel, Bol. Limanowski, St, Posner, K. Śro 
kowski; dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L. Wasilewski i gro- 
no współpracowników x zaboru rosyjskiego, Wolność pragnie „Krytyka” wi 
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów i pes zeków 
duchowych (artykuły prof. Baudouina de Courtenay, Jana Hemplo, d-ra M 
Janika) i z obroną ‘interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiega 
dr, Heleny Landau i in.) 
Popłębienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynalny punkt „Kry: 
tyki”; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozoficznej obcej i swoj- 
skiej; dyskusje, jakie „Krytyka“ niedawno przeprowadziła w _najżywotniej- 
szych sprawach filozofji współczesnej (dr. Wróblewski—K, Błeszyński; dr. 
Sobeski—J. Wł. Dawid), należą do najważniejszych, jakie w Polsce w osta- 
tnich czasach drukowano, Poezje, nowele, artykuły o literaturze i sztuce 
polskiej i obcej dają wyraz twórczości— szczególnie sił młodych, i szybkę 
informują o najżywotniejszych zjawiskach piśmiennictwa. f 
W każdym numerze „Krytyki“: charakterystyka nowości i kierunków 
literackich, artykuł o wybitnym artyście-plastyku, „przegląd filozoficzny" 
(K. Błeszyńckiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o szk 
i wychowaniu (K. T. Brońca— Dodutek artystyczny w formio r 
produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeźbiarskich. 

Z belestryki będzie „Krytyka“ w r. 1918 drukować utwory U. Daniłowskie: 
go, Ozesława Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkana, W. 
Sieroszewskiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
Rocznie daje „Krytyka* 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodukcyj 


artystycznych. 
W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120 wapół: 
pracowników, 
Prenumerata „Krytyki* wynosi: 
w Austrji YN ah w Królestwie i Rosji 
rocznie K, 20 n 20 3 Dol. 5 rb. 10 
półrocznie „ 10 „ 10 „12 = 260 wo: 
kwartalnie „ 5 R, Di BR: „ 150 . 260 
Nr, pojed, „ 1.8 » % z RR 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Staszica í. 6. 
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamknię- 
tej kopercie na adres wydawnictwa. 4 
Prenumeratorzy „Krytyki“ mają prawo do nabywanta znacznej liceby 
książek naukowych i beletrystycznych no zniżonej cenie. 
Prosimy zażądać numeru okazewego. , 
Abonament przyjmują wszystkie księgarni jenc. czasopism, 


PRRZTYRRKDDDNZKODOKKSZESYY 


Zarys kosmologii. i 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 
= s = NOWSZYCH. = = 2 

WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. 


BG" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po (5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


RGZWBZWÓWEEWEGKEWEWERKEE 


WZKKKKKBKKDKEK 


az 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w aa poleca racji 

roszek do pra- +9 nagrodzony ostatnio 

Ba pod aszwą p PERBOROL”, mośniem”” srebrnym xa- 

Wystawie Rzemiedlniczo-Przemystowej w Łodzi, „Perhorol! zastę- 

mje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

iio mPerborol‘ nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


j dlarni i składach aptecznych. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach ap! Raye 


ZORRO TY ZOO Ta ZZA, ZAK Y TAR OO Z VO ZZO ZOZ OZ RZ TOD 
" 
Kuźnia Ogloszenia drobne. 
|tw oki) piżnina, nowe, używa- 
dobrze zaprowadzona, w polącze- P ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 
niu z warsztatem stelmachskim  Chodkowski Mikołajewska 25. 
oraz różne mieszkania, są do wy- ; SU—6—2 
najęcia od 1 kwietnia 
przy uł. Lipowej Nr. 71. 
róg Andrzeja 
Bliższe wiadomości u H. Nouma- 
na, Piotrkowska 89. 


+BDYDDORSEZZDDEECEEEEE333D 


Korstancja Kowalska zgubiła 
paszport, |wydany z gm, Balków, 
pow. łęczyckiego gub, kalisk, 919-3-2 


potrzeby stróż, wiahomość: Andrze- 
9 


ja 37, u stróża. 16—3—3 
Persji wasblowany zaraz do wyna- 
j ska 


Trawiacze do autolypji SE i Te 


Retuszerzy potrzebni do portre- 
tów. Oferty proszą składać w Ad- 
ministracji Gazety dla „Retuszer”, 


2—1 


uzdolnieni, Z poważnemi referencjami, 

potrzebni zaraz, do zakładu graficze 
nego w Warszawie. 

Oterty zechcą nadsyłać tylko sity 

pierwszorzędne. Ordynacka 6, Zakład 


puiczy „MHeliosść, 


eronika Kurkowska zagubiła 
paszport wydany ż gminy Sujki, pow. 
kutnowskiego. SE 18-83-78 


Zginął paszport vn imię Marjanny 
Ratajczyk, wydany z gminy Diu- 
tów, pow. łaskiego, 322—1 


PERFEKT“ 
uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy M 
środek do prania bielizny. Żądać 
Paczka [6 kop.. Za- 


POCZ SLI» | 
Znaleziono kwit lombardowy. wy- 
dany 22 listopada 1912 roku, Win- 
domość w Administracji „Gazety Łó- 
dzkiej”, 924—3—1 


00000 


wszędzie. 
stępcy we wszystkich miastach pò- 


szukiwani. Główny skład: 
Łódź, ul. św. Karola 26 
33-52-2 W. KNAPSKI, 


8. GAZETA ŁÓDZKA*—23 stycznia 1913 r. At. Y5 
EDSS 


Th Stam raż 


Między innemii 


„Studentka Hania” 


sf w 2:0h aktach podług Targeniewa w wykonaniu pierwszorzędnych artystów 
Cesarskich teatrów w Moskwie, 


Nieudane konkury (wyborna komedja francuska). 


Od godziny 8 i pól wiecz. zamiast dramatu „Studentka Hania” 


WYKOLEJENI 


Dramat współczesny w 4-ch aktach z życia warszawskiego, w wykonaniu artystów warszawskich p. p, Dulękianki; 
Grabowskiego, Kamińskiego i innych. 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ Orkiestra koncertowa „SEXTET*. 


2202000008G2008003 
l. OSKARŻONY 


są Mall program: P L E M I E K a I N a dramat w 3-ch aktach. 


;)$>32052052> DB>D>R>>>>>DA, TE cz z TECE 

Gy A P ka M i k 

'W. Salwa vi | Walenty Kopczyński fra ia Pia at i 
W f Poleca znane ze swej dobroci tę f Ę 


Dzielna Ne 4. :: Telefon Ne 14-99. Wy EH Filje piekarni: Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 4i; Widzewska 150, 48; Południo- 
è 20— Zai 3 i ; k 
Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ŻĘ wa 24, Kypotaniynowęka $_galereka Ji iwotajewaky O) Piwa Ji 
WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE.I WIEŃCE SA 3 


Wykonanie gustowne, ceny nizkie, AN 
FILJE: Spacerowa No 13. W 


Składy apteczne pr. farmacji Przysłowie polskie. D'owys sanie "yta jsa PA 


Zgierska No 7. W R. Wlodarskie 0 Gość w dom - postaw glory, Padjotice Długa. Bl S91E51 

Główna No 51. h g na stół koniak Szusło otoki 7 Piada, aptecznago 

LB YA ty Bremar Ei wa. mendadjemi; Wfódomość w niini 

Piotrkowska Ne 309 (Górny Rynek). / Kaneron yti 75, TmB-1  stracji. 00-81 
DLL EELEE E B Środki weterynaryjne marki „E- 
REECEEEEEEEDEEEEE ŚĆ S: Ott adi Pigatkt od kiam 
peter a R lu, Pigułki sno czyszczące: Płyń 
"a igułki silnie prze- 

W? 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi | CESE EYE Ra 


v v 

PZ . $ ju, Maść od odpa- 
3 M. Cieślak; Piotrkowska Ne 88. "ZEE $ dlo „kas Dola wa Krao M 
i Zawindamiam niniejszem Sz. Kltjentelg; że otwórzyłem oddział @ |i „sów Przy Eo Er 
$ chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damska, a $ IDY sed Pa R: Ja 
O kie śiraiii, mortiery, dywany, wogóle wszystko w zakres ohemiceny gi | on Nenny 0a kopyta, Pzadna 
W wchodzące po cenach bardzo przystępnych. e s gratis. a5 z nakładem wydawnictwa 
W z BZAGDA em © B ~d 
y M. Cieślak A ZAKŁAD „GAZETY ŁÓDZKIEJ * 

$1—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. A tapi A 
s icersko-dekoracyjn 7 

%0055000005000002050000000009200090000900060005061 P yny Wyszedł » druku album Jana Matejki, zawie- 


rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
1.4 = oge Sang stogownem objaśnieniem, 
B 


= jiki iz s 

ZIELONA 6. Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili caioroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Stolaenia Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministraeji „Gazety Łódzkiej“, ul, Przejazd Nr, 1. 


1 ING Hygjena twarzy i rąk. "TH 
3 Wazgokiriatpwe) LL Tdelikatnia skórę, 
M sławy „SIMI (P LY N) leczy radykalnie i 
3 USUWA A piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,25 k. z przesyłką—można markami, 


Poleca w wielkim wyborze gotowa 
motoany solidnej roboty. 


ea SOWZKA PREZ A AAA c” m okazjal jest do sprzedania 
IERW A ŁÓDZKA CHRZE CJAŃSKA w środku miasta warsztat stolar- Ś + z 
~l Elektryczna Fabryka Cukrów R ski " pełnym biegu, ze stałą klian- Cena poj edyńczego egzemplarza rb.2. 
$ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- jĘ a telą, istniejący od lat 10-ciu, | > 4 6 
y aove ad W Nabywca zostawi swój àros w SL Mig prommelatorów „Gazety Łódzkiej” nb. 1 
T D ro ki i S-ka administracji niniejszego pisma ud e 
4 " tz, RREA ie wę pod adresem „Stolarnia** 
M Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże, ą 70500—8 Pad 966—3—1 
AGEDWSZUKEWZUREGEKKKKKKE_ OAADGOGGOSGOJD 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, W tłoczni Gm Grodka, Widzewska 1068 


